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Kryzys we Francji
Rząd Flandina objął władzę po 

Rządzie Doumergue'a. Po słynnym 
dniu 6 lutego 1934 r., kiedy prawica 
Wraz z faszyzmem usiłowała siłą za­
garnąć władzę, a dopięła tego, że 
Rząd radykalny Daladiera ustąpił, 
gabinet Doumergue'a stanowił pewne 
odprężenie, albowiem skierował kraj 
ponownie w łożysko parlam entaryz­
mu. Ale Doumergue, ulegając p rą ­
dom faszystowskim, zamierzał „zre­
formować" konstytucję francuską na 
Wzór pół-faszystowski, za co Izba De­
putowanych obaliła go. Następca je­
go, Flandin, dał pokój „reformom" 
konstytucyjnym i zapowiedział, że zaj 
mie się głównie uzdrowieniem gospo­
darstwa i finansów. Znowu nastąpiło 
odprężenie sytuacji, faszyzm bowiem 
przekonał się, że drogą parlam entar­
ną nic nie wskóra.

Flandin jednak sytuacji gospodar­
czej nie poprawił. Jego Rząd, tak 
samo jak Rząd poprzedni Doumer­
gue'a, był Rządem „zgody narodo­
wej", ale „naród" kończył się w nim 
na radykałach, i to nie wszystkich, 
gdyż znaczny ich odłam coraz k ry­
tyczniej zapatryw ał się na większość 
„narodową", partje zaś robotnicze by­
ły w opozycji do Rządu. Nic dziwne­
go, że taka większość nie chciała 
głębszych reform gospodarczych i nie 
dokonała ich. Flandin uprościł sobie 
zadanie w ten sposób, że z zagadnie­
nia gospodarczego zrobił zagadnienie 
finansowe. Bank Francuski powięk­
szył wydatnie emisję banknotów, kre­
dyt potaniał, ale życie gospodarcze 
nic na tem nie skorzystało, nie było 
bowiem należytego planu gospodar­
czego, ani woli do przeprowadzenia 
głębszych zmian.

Ale nie to  doprowadziło Flandina 
do upadku. Cios przyszedł z innej 
strony. Jak  stwierdził minister finan­
sów Germain - M artin, jeszcze 10-go 
maja r. b. wszystko było w porządku. 
W prawdzie wpływy z podatków w 
ciągu 1934 r. gwałtownie spadły, ale 
na walutę nie miało to wpływu. Na­
gle 13-go maja rozpoczął się gwałtow­
ny odpływ złota. Z początku odpływ 
wynosił 236 miljonów fr. dziennie, po 
kilku dniach cyfra odpływu sięgała 
już 1 miljarda 100 miljonów dziennie! 
Pow stała panika. Skąd ona się wzię­
ła?

Oto stąd, że puszczono pogłoskę o 
dewaluacji franka. Jeden z bruko­
wych dzienników paryskich nawet 
wystąpił z żądaniem dewaluacji i 
przytoczył opinję szeregu znanych 
polityków i ekonomistów. Publicz­
ność, w obawie przed zniżką franka, 
zaczęła wycofywać swe lokaty i za­
kupywać obce dewizy, głównie fun­
ty. Spekulanci giełdowi poczęli grać 
na zniżkę franka.

Któż wywołał tę panikę? Na komi­
sji finansowej odpowiedział na to py­
tanie ze szczerym cynizmem jeden z 
posłów prawicowych. Między 10 a 13 
maja odbyły się wybory municypalne, 
które już w pierwszem głosowaniu 
dały znać, że prawica — wobec jed­
nolitego frontu socjalistyczno - ko ­
munistycznego i solidarnego z nim 
Wystąpienia lewicy radykałów — po­
niesie klęskę, co też po drugiem gło­
sowaniu sprawdziło się.

Prawica i faszyzm, pobite przez 
zjednoczony front robotniczy w r. ub., 
zemściły się... na walucie własnego 
kraju. Dzieje się to nie poraź pier­
wszy- Już w r. 1924 banki i ciężki 
przemysł tą samą drogą obaliły rząd 
Herriota. Taka sama akcja pow tó­
rzyła się przed wyborami w r. 1932, 
nie dała jednak pożądanego wyniku.

Obecne sprzymierzenie reakcji

przeciw walucie ma wszakże tę spe­
cjalną cechę, że sprzymierzeńcy mieli 
swoich przedstawicieli w Rządzie 
„zgody narodowej". Świadczy to o 
postępującem zaostrzeniu walki k la­
sowej we Francji.

Upadek Flandina to znowu klasycz 
ny przykład, potwierdzający, że kry­
zysy współczesne mają charakter 
przedewszystkiem polityczny. Charak 
ter ten ujawnił się nietylko przez 
sprawców paniki walutowej, ale też 
w tem, że większość Izby Deputowa­
nych nie chciała udzielić Flandinowi 
pełnomocnictw z powodu braku zau­
fania do niego. Nowy Rząd, nieobar- 
czony grzechami swego poprzednika, 
łatwiej uzyska od Izby pełnomocnic­
twa.

Gdy piszemy te słowa, nie wiemy 
jeszcze, czy przesilenie rządowe we 
Francji skończyło się. Jakkolwiek 
ono się skończy, jedno jest pewne: je­
żeli panika walutowa ma być opano­
wana, jeżeli budżet ma być zrówno­

ważony, a gospodarstwo naprawio­
ne, to żaden Rząd „zgody narodowej" 
w postaci rządów Doumergue'a i 
Flandina tego nie dokona. Nie uzdro­
wi się gospodarstwa bez udziału kla­
sy robotniczej, bez programu, uwzglę 
dniającego przynajmniej w części żą­
dań mas pracujących. Dość wskazać 
na różnice między Rządem koalicyj­
nym w Belgji, a ostatniemi dwoma 
Rządami we Francji, by przekonać 
się o słuszności naszego twierdzenia.

Każdy kryzys rządowy we Francji 
w latach ostatnich ma duże znaczenie 
międzynarodowe, Tembardziej te­
raz, w dobie rozwielmożnionego fa­
szyzmu, pracującego gorączkowa by 
opanować także Francję. Jesteśmy 
jednak pewni, że zdrowy instynkt 
francuskiej klasy robotniczej, która 
od 6-go lutego r. ub. zadała faszyzmo­
wi dotkliwe klęski, i tym razem wła­
ściwą znajdzie drogę i pokrzyżu'a pla­
ny faszyzmu. (jmbj.

Mussolini zmienia front
Porozumienie Włoch z Niemcami na horyzoncie

„Times ‘ donosi z Rzymu, że w związ 
ku z osobistym atakiem w łoskiego dzień 
nika „Tevere" na ministra Edena, am­
basada brytyjska w Rzymie interwenio­
wała u Rządu włoskiego. * 

Koresnondent , Tim es“ podkreśla wro 
gie nastroje, jakie szerzą się w Rzymie 
w stosunku do W ielkiej Brytanji i 
stwierdza, że stanowisko zajęte ostatnio  
w G enewie przez Francję, a zwłaszcza

przez Wielką Brytanję w sprawie Abi- 
synji, w yw ołało w znacznej części spe- 
łeczestw a włoskiego przekonanie, że 
wspólny 'ront mocarstw, ustanowiony w 
Stresie uległ załamaniu się W związku 
z tem, zdaniem korespondenta, w iele 
osób uważa, że W łochy są w trakcie sta 
rania się o  poprawę stosunków z Niem­
cami. (PA L ).

Nowa gra japońska
W ojska chińskie m uszą się wycofać z Pekinu i Tien-Tsinu

A gencja R eu te ra  donosi z Szanghaju: 
R okow ania pom iędzy dow ódcam i armji 
japońskiej a chińskiem  m inisterjum  woj­
ny u tk n ę ły  na m artw ym  punkcie. Do­
w ódca w ojsk japońskich w  Chinach Pół 
nocrjych T akaszi-S akai ośw iadczył: N;c 
nie możemy zmienić w naszych żąda­
niach. Nie może być mowy o  żadnych

Przeciwko faszyzmowi,
przeciwko ordynacji Wyborczej B-B.W.R.,
przeciwko propagandzie „rodzimego** Hitleryzmu

Orginizufcie masy pracujące
Przesilenie francuskie

Prezydent Izby Bouisson
t w o r z y  R z ą d

PO UPADKU RZĄDU FLANDINA.
A gencja H avasa kom unikuje: Izba de­

putow anych odrzuciła  353 głosa.n, p rze ­
ciwko 202 p ro jek t ustaw y o pełnom oc­
n ictw ach dla Rządu. T ylko  46-u rad y ­
kałów  socjalnych glosow ało za R rą d e n . 
Po ogłoszeniu rezu lta tó w  głosow ania, co 
nastąp iło  o godz. 1,30 w nocy m a js tro ­
w ie udali się do p rezy d en ta  L ebruna. by 
złożyć dymisję, k tó ra  została  przyjęta. 
P rezyden t L eb run  p rzy ją ł następn ie  p rze 
wc-dniczącego Izby deputow anych, Bouis 
sona i pow ierzy ł mu misję u tw orzenia 
nowego Rządu.

* **
W iadom ość o upadku  R ządu F landina 

podaliśm y już w  num erze w czorajszym

OŚWIADCZENIE BOUISSONA.
Po przyjęciu misji tw orzenia now ego 

R ządu Bouisson ośw iadczył p rze d staw i­
cielom  prasy : Pow iedziałem  p rezyden­
tow i Lebrunow i, że L aval by łby  odpo­
w iedniejszy odem nie. L ebrun nalegał. 
Zgodziłem  się obiecując jaknajprędzej 
udzielić p rezyden tow i odpow iedzi. Mam 
zam iar stw orzyć gab inet jaknajszerszego 
zjednoczenia. (PAT.).

W CZORAJ WCZESNYM RANKIEM.
U padek  Rządu F landina, aczkolw iek 

spodziew any w yw ołał w  ko łach  politycz 
rtych w ielk ie w rażenie. O sta teczny  cios 
gabinetow i zadali socjaliści. P rzyw ódca 
opozycji w  grupie radykałów , b. min. 
finansów , B onnet, w yraźnie ośw iadczył 
p rzed  głosow aniem , że jego zw olennicy 
n ie m ają nic p rzeciw ko  osobie H errio ta , 
ale z g łębi p rzek o n an ia  m uszą głosow ać 
p rzeciw  pełnom ocnictw om  dla Rządu 
F landina.

W szystk ie ugrupow ania  zdają fo b ie  
spraw ę z pow agi sytuacji i p ragną jaknaj 
p rędzej zHkwidow ać k ryzys gabinetow y. 
A by uniem ożliw ić spekulację podczas

przesilen ia gabinetow ego, mówiono o 
zam knięciu giełdy. M inisterjum  finansów 
zaprzeczyło  jednak  tej informacji. Ze­
b ran ie  giełdy rozpoczęło się w czoraj, acz 
ko lw iek  z opóźnieniem . Ogóinie panuje 
przekonan ie , że przew odniczącem u laby 
Bouisson, uda się u tw orzen ie  gabinetu 
szerokiej koncentracji republikańsk ie j. 
O sobiście dep. Bouisson cieszy się po- 
w szechnem  uznaniem , jako p arlam en ta ­
rzysta , k tó ry  w  cąigu 7 la t k ieru je o b ra ­
dam i Izby. Z p rzekonań  i do n iedaw na 
z przynależności party jnej —  socjalista, 
Bouisson um iał zachow ać na swojem 
stanow isku  konieczną objektyw ność. Po 
przyjęciu  misji tw orzen ia  gab inetu  Bouis 
son o godz. 9 rano rozpoczął narad y  z 
przyw ódcam i grup. (PAT.).

WRAŻENIE W ANGLJi.

A ngielskie k o ła  finansow e są zan iepo­
kojone spadkiem  kursu  franka. D zięki 
in te rw encji funduszu w yrów naw czego 
k u rs fran k a  zos ta ł u trzym any  n a  do tych ­
czasow ym  poziom ie. W czorajsze dzien­
niki om aw iają p rzesilen ie gabinetow e 
we Francji.

O rgan liberam y „N ews C hronicie" z a ­
pytuje , jaki R ząd zdoła w obecnej chwili 
zdobyć zaufanie Izby. O dpow iedź na 
to  py tan ie  jest bardzo trudna.

„D aily H erald" uw aża, że sy tuacja  jest 
bardzo  pow ażna. F rancja  p rzeży w a jedno 
z najbardziej ciężkich p rzesileń  od koń ­
ca wojny św iatow ej. (ATE.).

FERNAND BOUISSON
Fernand Bouisson jest deputowanym z 

M arsylji. Bouisson liczy 61 rok życia i u- 
rodził się w Constantine. Do izby deputo­
wanych Bouisson został po raz pierwszy 
wybrany w 1909 roku. Je s t socjalistą z 
przekonań. Bouisson został obrany prze­
wodniczącym Izby w r. 1927 i sprawuje 
ten  u r z ą d  dotychczas. Je st on uważany za

jednego z najbardziej bezstronnych i sprę 
żystych przewodniczących parlamentu. 
Przed dwoma laty  Bouisson celem podkre­
ślenia ponadpartyjnego charakteru swego 
urzędu ustąpił ze stronnictwa socjalistycz­
nego i od te j pory nie należy oficjalnie do 
żadnego ugrupowania politycznego. (ATE)

targach. Gen. T akaszi-S akai, k tó ry  za 
kom unikow ał żądania japońskie chiń­
skiem u generałow i Hoing-Cziog dodał: 
Jeżeli napotkacie jakieś trudności w sto 
sowaniu zarządzeń, odpowiadających  
naszym życzeniom, przeprowadzimy ‘e 
na wasz rachunek. W edług w iadom o­
ści pochodzących z Szanghaju w śród 
żądań japońskich figuruje m in, p u n k t 
przew idujący  wycofanie wszystkich  
wojsk chińskich u okolic Pekinu i Tien- 
Tsinu. Nie jest jednakże pew ne, czy  
arm ja kw an tuńska będzie dom agała s 'ę  
bezw arunkow ego wykonania tego żąd - 
nia, czy też  odstąp i od niego za cenę roz 
w iązan ia pew nych chińskich o rg a iiza - 
cyj politycznych i zap rzes tan ia  działal­
ności an tyjapońskiej w  Chinach Półn.

W  oficjalnych ko łach  pek ińsk ich  za ­
chow ują zupełne m ilczenie w  tej spra­
wie, ale pow szechnie przypuszczają, i± 
dem arche ze strony  japońskiej zosta ła  
spow odow ana p rzez  n iezadow olenie ja­
pońskiej armji kwantuńsikiei z polityki 
pojednaw czej japońskiego m inisterjum  
sp raw  zagranicznych w  stosunku do
Chin. (PAT.).

Prezydium Z. P. P. S.
Dziś o godz. 1 m. 30 w lokalu w łas­

nym w Sejmie odbędzie się p o sied zen ie  

Prezydjura ZPPS.

R e d u k c j e
U K om isarza Dem obilizacyjnego w  K a 

tow icach odbyła się konferencja w  sp ra ­
w ie w niosku o w iększe redukcje n a  k o ­

palni „D onnersm arck  .
K om isarz w y raz ił zgodę n a  sturnuso- 

w anie 25 robo tn ików  n a  2 m iesiące.

Po katastrofie
na kopalni Wolfgang-Wawel

Akcja ratownicza na kopalni „WOLF­
GANG WAWEL" trwa w dalszym ciągu. 
Do tej pory nie dotarto do zasypanych;

W  Seimie
Pom im o kończącej się kadencji obecne 

go Sejmu w składzie osobistym  posłów  
zachodzą jeszcze zmiany.

N a m iejsce opróżnione p rzez b, p re- 
m jera P onikow skiego w chodzi inż. G l'ń  
siki z K rakow a. B. pos. Chacdński od­
m ówił p rzy jęcia tego  m andatu.

Na m iejsce zm arłego K ozulskiego (N 
P. R.) w ejdzie Breliński (Ch. D.).

zdołano narazie usunąć z zasypanego 
chodnika 200 wózków węgla na prze­
strzeni 7 metrów.

Pozostaje jeszcze do oczyszczenia 9 
m etrów chodnika.

Przy akcji ratunkowej pracuje 21 ro­
botników na zmianę.

Zasypani górnicy do tej pory nie dali 
znaku życia.

Katastrofa spowodowana została  
wstrząsem hektonicznym. W strząs b y ł 
tak silny, że w Rudzie spadały ze ścian 
obrazy i zegary.

Spodziewają się, że kolumna ratowni 
cza dotrze w  sobotę do miejsca kata­
strofy.

Walny Zjazd Z. Z. K.
r o z p o c z y n a  o b r a d y  w  n i e d z i e l ę ,  d n ia  2  c z e r w c a ,  
o  g o d z .  9 .3 ©  r a n o , w  d o m u  Z .  Z. K. p r z y  u lic y  

C z e r w o n e g o  K r z y ż a  2 0 .
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U r o c z y s to ś c i  żałobne w  W iln ie
Przewiezienie serca Józefa Piłsudskiego

W czoraj rano nastąpiło złożenie ser­
ca Józefa Piłsudskiego w  kościele ostro 
bramskim św. Teresy. Już od wczes­
nych godzin porannych ulicami Wilna 
napływały tłumy ludności, wypełniając 
szczelnie plac przed dworcem i miejsca 
wyznaczone na peronach oraz wyloty 
ulic i chodniki ul. Kolejowej i Ostro­
bramskiej. Na peronie przed salą recep­
cyjną oczekiwali przybycia pociągu z 
wagonem, %w którym złożona była urna 
z sercem marsz. Piłsudskiego, minister 
spr. wewn. Kościałkowski, b. premjer 
Prysłor, przedstawiciele władz miejsco­
wych z woj. Jaszczołtem, generalicja z 
generałami Żeligowskim, Dąb-Biernac- 
Tdm, Litwinowiczem, Godziejewskim na 
czele.

Punktualnie o godz. 7.20 przybył po­
ciąg z wagonem, w którym spoczywała 
urna z sercem M arszalka.

Za urną postępow ali: pani Aleksandra 
Piłsudska, prow adzona przez Adama 
Piłsudskiego, córki W anda i Jagoda, 
bracia marsz. Jan i Kazimierz oraz dal­
sza rodzina i osoby tow arzyszące z 
W  arszawy.

Za nimi kroczyli min. Kościałkowski, 
prezes N.I.K., gen. Krzemicński, b. pre­
mjer Prystor, woj. Jaszczołt, generalicja 
z gen. Żeligowskim, Dąb-Biernackim, 
Litwinowiczem, Godziejewskim, Roup- 
pertem, W ieniawą Długoszowskim, a 
dalej prezydent m iasta Maleszewski z 
delegacją władz miejskich, rektor uniw. 
Stefana Batorego Staniewicz z senatem, 
posłowie ziemi wileńskiej, reprezentan­
ci władz cywilnych 2-ej instancji, przed 
stawiciele Zw. Legjonistów, P. O. W . 
i różnych instytucyj, wreszcie delegacje 
oficerów i podoficerów garnizonu wi- 
łeskiego, które zamykały orszak.

Lhicami Kolejową i O strobram ską ru­
szył ku Ostrej Bramie szpaler ruchomy, 
który tworzyły dzieci ubrane na biało. 
Olbrzymie tłumy ludności stały w sku­
pieniu i ciszy odkryw ając głowy. 
W zdłuż całej trasy  wywieszono czarne 
chorągwie zw isające z wysokich masz­
tów. W ystaw y sklepowe przybrane by­
ły krepą. Jezdnie ulic, któremi prze­
chodził orszak wysłano gałęzkamł 
świerków.

W  chwili zbliżania się pochodu do 
Ostrej Bramy, odezwały się z wieży 
kościoła ostrobram skiego św. Teresy 
dźwięki hejnału ostrobram skiego.

Przed kaplicą ostrobram ską oczeki­
wał ks. biskup Michalkiewicz w otoczę 
niu duchowieństwa. Gdy lektyka z u?bą 
zatrzym ała się przed O strą Bramą, du­
chowieństwo zaczęło odpraw iać modły, 
a oficerowie podjęli lektykę i wnieśli ją , 
do Kaplicy Ostrobramskiej, gdzie usta- | 
wiono ją na wzniesieniu okryłem pur- 1 
purow ą m aterją, umieszczonetn naprze- i 
ciwko ołtarza. Obok. urny pełnili w artę j 
honorową pułkownicy.

O godz. 9 uroczystość złożenia serca 
m arszałka Piłsudskiego w kościele ostro

bram skim  ' zo s ta ła  zakończona. Serce 
m arszałka  P iłsudskiego będzie tam  spo 
czyw ało do czasu, gdy nastąp i uroczy­
ste  złożenie go w raz z procham i m atki 
m arsza ika  w  m auzoleum  na cm entarzu  
na Rossie. (PAT)

*,.*
W  piątek  o godz. 11-ej kościół ostro­

bram ski św. T eresy  został o tw arty  dla 
publiczności.

P rzy niszy, w której zam urow ano

urnę z sercem m arszałka Piłsudskiego, 
wystawiono w artę honorową. Kościół 
jest zwiedzany przez tłumy publiczno­
ści. Przed niszą złożony został wielki 
wieniec z róż białych i czerwonych z 
szarfami z napisem: „Swemu w skrzesi­
cielowi —  uniwersytet wileński".

W czoraj popołudniu pani m arszałko­
w a wyjechała spowrotem do W arsza­
wy. (PAT).

0  wprowadzenie ustawy urlopowej
Na Górnym Śląsku

Konferencja przedstawicieli związków* 
zawodowych i pracodawców w sprawie 
wprowadzenia w życie na Śląsku ustawy 
urlopowej nie dała wyniku.

Pracodawcy nie chcą uznać czasu p ra ­
cy z przed 15 kw ietnia b. r., craz chcą 
oberwać wynagrodzenie za dniówki u r­

lopowe o 50 %.
W obec sprzeciwu związków zawodo­

wych odbędzie się jeszcze jedna konfe­
rencja.

Naieży przypuszczać, że spór rozstrzy 
gnie okręgowy inspektor pracy.

Sensacyjny proces w Katowicach

Komitet uczczenia pamięci
marsz. Piłsudskiego

Prezydent Rzeczypospolitej postano­
wił powołać pod swojem przewodni­
ctwem Kom itet Naczelny uczczenia pa­
mięci Pierwszego M arszalka Polski Jó ­
zefa Piłsudskiego 

Pierwsze posiedzenie Komitetu N a­

czelnego w składzie osób, powołanych 
przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
odbędzie się na Zamku królewskim w 
W arszawie we czwartek, dn. 6 czerw­
ca. (PAT.).

Wczoraj odbył się w Katowicach pro­
ces przeciwko Radliczcwi, oskarżonemu 

j o znieważenie wybilnych dygnitarzy B .B .  
i w memorjałaoh, pisanych do Rządu.

Oskarżony odmówił podnaiia nazwisk 
swych informatorów.

Na rozprawie zeznawali: wojewoda
Grażyński, dyrektor huty „Pokój", Su-

Zajście na Wolnej Wszechnicy
w Warszawie

j Koło Prawników Wolnej W szechni­
cy, które znajduje się w rękach faszy- 

j  stów spod znaku O. N. R. i konserwy 
| „sanacyjnej", urządziło dn. 28 m aja rb. 
j w  auli uczelni wieczór poświęcony fa­

szystowskiej Italji.

Faszyści wiedzieli, że szeroki ogół 
studentów W . W . P. nie pozostanie o- 
bojętny na tego rodzaju wystąpienie i 
w  miarę możności nie dopuści do pro­
pagandy faszystowskiej. Kiedy po zaga 
jeniu akademji przez prof. T. Hilarowi- 
cza miał zabrać głos przedstawiciel fa­
szystowskich Włoch, padły ze w szyst­
kich stron okrzyki: „precz z faszyz­
mem! Hańba zabójcom M ateottiego!"— 
posypały się ulotki i zaczął wydzielać 
się gaz łzawiący. Powstało zamiesza­
nie. Niezadowolone masy studentów 
w śród okrzyków antyfaszystowskich o- 
puściły salę, w  której pozostała mała 
garstka oficjalnych gości.

T rzeba zaznaczyć, że w tym czasie 
kiedy łódzkiej filii Wolnej W szechnicy, 
endecka większość odebrała subsydja, 
uw ażając, że w środowisku robotni- 
czem ośw iata jest niepotrzebna, radni 
socjalistyczni zaprotestowali przeciw 
temu aktowi ciemnoty endeckiej i posta 
wili wniosek o przywrócenie subsy- 
djów. W niosek upadł dzięki endecji. 
W ładze W szechnicy prowadzą dziwną 
politykę i pozwalają endekom na p ro ­
pagandę faszystowską, kiedy ci endecy 
pragną likwidacji jedynej uczelni, któ­
ra jeszcze do niedaw na cieszyła się 
imieniem postępowej a studentów an­
tyfaszystowskich pragnie się relego­

wać. To stanowisko władz W szechni­
cy należy napiętnować, muszą być sza 
now ane wszystkie przekonania na 
Wszechnicy, serwilizm władz uczelnia­
nych dla faszyzmu jest bardzo nie na 
miejscu. Nie powinno było być dane po 
zwolenie na tego rodzaju imprezę fa­
szystowską, gdyż to zniszczyło zupeł­
nie pozostałości dobrego imienia W ol­
nej W szechnicy.

Zjazd dyrekt. teatrów
z całej Polski

W  W arszawie od)był się zjazd dyrek­
torów  teatrów  dramatycznych z  całej 
Polski. W obraaach brali również u- 
dział delegaci mmisterjów spraw  w e­
wnętrznych i opieki społecznej.

Jednym  z  głównych punktów  obrad 
zjazdu była spraw a budżetów tea tra l­
nych na przyszły rok. Omówiona zosta­
ła również wszechstronnie kwestja u- 
stosunkowama się dyrekcji teatrów  do 
związków aktorskich, a ponadto debato 
wana była wyczerpująco kw estja te a ­
trów  dla młodzieży.

W dziedzinie gospodarki teatralnej 
poddar.o wszechstronnemu rozważaniu 
zagadnienie budżetów teatralnych i zba 
dano szczególnie jakie potrzebne są środ 
ki dla uzdrowiem a tej gospodarki oibck 
zarządzeń natury  oszczędnościowej. Po­
nadto omawiana była kwestja ulg, kole­
jowych, niezwykle żywotna dla teatrów  
objazdowych. (Press).

Świat w zdarzeniach
GŁODÓWKA POWSTAŃCÓW 

GRECKICH
Uwięzieni na wyspie Eginie pow stań 

cy greccy rozpoczęli głodówkę, spowo 
du brutalnego obchodzenia się ze ska­
zanymi starszego dozorcy więziennego. 
Ministerjum Sprawiedliwości wysłało 
na miejsce prokuratora, celem przepro 
wadzenia śledztwa. Dochodzenie ujaw ­
niło cały szereg nadużyć. Po przeprow a 
dzeniu dochodzenia więźniowie zaprze­
stali głodówki. (PAT)

TRAGICZNY LOS POLSKICH 
WYCHODŹCÓW

Z całej Francji północnej napływają 
niepokojące wiadomości od polskich 
wychodźców pozbawionych prawa za­
robkowania i zasiłku d!a bezrobotnych. 
Wyczekują oni repatrjacji przez wła­
dze francuskie. Według zebranych in- 
formacyj w tern tragicznem położeniu 
znajduje się około tysiąca osób, które 
absolutnie nie posiadają żadnych środ­
ków do życia, gdyż wyczerpały swe o- 
statnie oszczędności. Interwencje o po­
moc do władz francuskich nie odnoszą 
jak dotąd skutków. (PAT)

BOLIWJA — PARAGWAJ
Agencja Havasa donosi z La Paz, że 

Rząd boliwijski zgodził się na propozy 
cję rozejmu w wojnie z Paragw ajem , 
aby umożliwić podjęcie rokowań, ma­
jących na celu zlikwidowanie zatargu.

(PAT)
WYBUCH NA OKRĘCIE CHIŃSKIM
W edług doniesień ze źródeł japońskich 

w Charbinie, na parowcu mandżurskim 
„Tszazun", płynącym po rzece Sungari, w 
pobliżu portu Lachasulu nastąpił wybuch 
kotła, w następstwie którego 19 osób po- J

niosło śmierć. Pozostali pasażerowie i 
członkowie załogi zostali uratowani.

76 EGZEKUCYJ
W  Tsi-nan-fu (Chiny) dokonano eg­

zekucji 76 osobników, którzy wyspecja 
llzowali się w porywaniu ludzi, celem 
uzyskania okupu.
MIASTO POD WODA I POGRĄŻONE 

W CIEMNOŚCIACH
W stanie Colorado gwałtowna powódź 

przerwała komunikację, pozrywała tory ko 
lejowe i drogi. Miasto znajduje się pod 
wodą. Mieszkańcy skupieni na dachach do 
mów oczekują na przybycie kolumn ratun­
kowych. Jedna z wiosek została całkowicie 
zniszczona i porwana przez wzburzone fa ­
le. Colorado Springs jest pogrążone w 
ciemnościach. Zachodzi obawa, iż powódź 
spowodowała znaczną ilość śmiertelnych 
wypadków. Dotychczas wyłowiono zwłoki 
8 osób. (PAT)

POŻAR NA PAROWCU
Agencja Reutera donosi s  Azerbejdżanu, 

że na pokładzie sowieckiego parowca-ey- 
stem y wybuchł pożar, który z błyskawicz­
ną szybkością ogarnął cały statek. W ka­
tastrofie utraciło życie 27 osób. Na pokła 
dzie statku znajdowało się 25 ludzi zało­
gi i 4-ech członków ich rodzin. Tylko dwie 
osoby zdołały się uratować. (PAT)

TRZĘSIENIE ZIEMI W INDJACH
Trzęsienie ziemi w Indjach wyrządziło 

największe szkody w Quetta. Je st to po­
ważny ośrodek handlowy, kolejowy i s tra ­
tegiczny. Połączenia telegraficzne z Quet­
ta  zostały przerwane. Władze usiłują na­
wiązać w inny sposób kontakt z dotkniętą 
przez katastrofę miejscowością, by jak- 
najprędzej otrzymać dokładne dane co do 
rozmiarów katastrofy. (PAT)

WALKA O KALENDARZ W GRECJI
Ciekawy zatarg  wybuchł w fonie prawo­

sławnego kościoła greckiego. Mianowicie 
część duchowieństwa greckiego z trzem a 
metropolitami z miejscowości Dimitrias, 
Zante i Florina na czele wystąpiła z żą­
daniem usunięcia z kościoła greckiego, 
wprowadzonego przed paru laty, kalenda­
rza nowego stylu i zastąpienia go spowro­
tem  kalendarzem starego stylu (juljań- 
skim). Życzenie to przedłożyło niezadowo | 
lone duchowieństwo Rządowi, który jed­
nak oświadczył, że decyzje w tym  kierun­
ku pozostawia Synodowi, którego postano 
wienia zostaną uznane i wykonane.

Arcybiskup ateński oraz Synod kościo­
ła greckiego oświadczył się przeciwko żą­
daniom powyższego duchowieństwa mając 
poparcie reszty greckiego episkopatu.

N a posiedzeniu Synodu niezadowoleni 
metropolici, którzy nadesłali piśmienne 
oświadczenia o wystąpieniu z kościoła gre 
ckiego i proklamowaniu schizmy, pozbawię 
ni zostali swych godności biskupich.

MAC DONALD NIE JEST
ZADOWOLONY Z PRASY

Prem jer Mac Donald w ciągu ostatnich 
czasów wyraził się kilkakrotnie w sposób 
bardzo krytyczny o metodach angielskiej 
prasy sensacyjnej w omawianiu ważnych 
wydarzeń z dziedziny polityki wewnętrz­
nej lub zagranicznej. Na wtorkowem po­
siedzeniu Izby Lordów przedstawiciel par- 
tji  konserwatywnej lord Kilmaine zgłosi 
interpelację pod adresem Rządu, w której 
będzie się domagał powzięcia zarządzeń 
celem uniemożliwienia prasie sensacyjnej 
rozpowszechniania alarmujących lub ten­
dencyjnych doniesień. „Morning Post" do 
nosi, że sprawa ta  była omawiana na 
ostatniej radzie ministrów. (ATE)

rzycki, oraz członek nadzoru sądowego 
„W spólnoty Interesów", Przedpełski.

Wszyscy zaprzeczali jakoby zarzuty, 
zaw arte w memorjałach, były praw dzi­
we, podnosząc swoje zasługi na Górnym 
Śląsku.

Rozprawę odroczono do soboty.
Oskarżonego bronił dr. Ziółkiewicz.

W y b o r y  n a  k o p a ln i  „ Ś lą sk "
Na kopalni „Śląsk" odbyły się wybory 

do Rady Zakładowej.
Udział głosujących był mniejszy, niż 

w roku ubiegłym.
Lista Z.Z.Z. otrzym ała 456 głosów i 

4 mandaty.

Z.Z.P. — 228 głosów i 2 m andaty,
C. Z. G. — 300 głosów i 3 mandaty.
C.Z Z.P. — 175 gł. i 1 mandat.
„Praca Pofska" — 77 głosów — bez 

mandatu.
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tvc£|uerw kolektura, 
jiotenv loSl wybrana
ofo łrzy efapy każdego, kto chce 
wygrać na loterji. Kolektura — to 
tylko ta, gdzie pada wiele wygra­
nych* gdzie szczęście przyciqga 
szczęście, a pieniqdze płynq do pie­
niędzy- To wszystko razem mieści si$

UJ SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

AUIi ł !  IM fi
Warszawa, Cenfraia: u l. Nowy-Świai Nr. 19.
Oddziały: Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53* 

Praga—Wileńska 11, Wilno-Wielka 6. 
losy t-ęj klasy już sq do nabycia. Ciqgnienie 19 czerwca t. tfe 

Cena losu: — 40 zł.; ćwiartka — 10 zł.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnq pocztq. Konto P. K. O , 719Tt.

Z sali sądowei stolicy
HANDLARZE POSAD.

Sąd Okręgowy rozpatryw ał przed kilku 
dniami, o czerni pisaliśmy, sprawę Henr. 
Kani, Jurkowskiego oraz ich „nagania­
czy" Dyków, oskarżonych w aferze han­
dlu posadami w państwowych zakładach 
pirotechnicznych i więziennictwie.

Oskarżony Henryk K ania częściowo do 
winy się przyznał, choć s ta ra ł się przy ka­
żdej okazji ratować siebie z opresji. J u r ­
kowski. dalej utrzymywał, że padł ofiarą 
przyjaźni dla Kani i nic na jego aferach 
nie zarobił. Dykowie wypierali się katego­
ryczni e wszystkiego, w yrażając swoje obu­
rzenie pod adresem niekorzystnie dla nich 
zeznających świadków.

Z plejady świadków, opisujących perype. 
t je  i pertrak tacje z Kanią w sprawie po­
sady, najcharakterystyczniejsze były ze­
znania p. Kowalskiej, k tóra dała Kani 200 
zł. a  conto wynagrodzenia za posadę w s tra ­
ży więziennej. P ertrak tacje rozbiły się o 
to, iż Kania ofiarowywał za 700 zł. posadę 
w straży niemundurowego, a Kowalska 
chciała dać 700 zł. za posadę strażnika 
mundurowego (za którą Kania chciał 900 
zł.). Kowalska żądała zwrotu 200 zł. od 
Dyki, ale przysłani1 z jego ram ienia jacyś 
dwaj osobnicy oświadczyli, że Kania pie­
niądze zwróci, gdy otrzym a „'nonorarjum" 
450 zł. za fałszywe świadectwo od pewnego 
kii jen ta.

Sąd Okręgowy ogłosił wczoraj wyrok, 
którego mocą Jurkowski skazany został 
z a rt. 290 n a  łączną karę 2 la ta  i 6 mie­
sięcy więzienia, Kania na 8 la ta  i 6 la t po 
zbawienia praw, Dyko i Dykowa na rok 
więzienia. Dykowej sąd zawiesił karę na 
przeciąg la t 3. W motywach Sąd podkre­
ślił, że wziął pod uwagę przy różnicowa­
niu kary  dla Jurkowskiego i Kani fakt, że 
Jurkowski miał poza sobą tylko jeden wy­
rok, a Kania aż trzy  wyroki.

. Kania i Jurkowski zostali nadal w wię­
zieniu. Dyków pozostawiono na wolności 
pod dozorem policji.

Dykowa pod wrażeniem wyroku dostała 
ataku histerycznego.

O ZNIESŁAWIENIE LEKARZA.
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj 

sprawę dr. Stanisł. Wąsowskiego, redakto­
ra  siedleckiej gazety „Ziemia Siedlecka",

1 który zamieścił szereg artykułów, ubliża* 
jących dr. Henrykowi Bergmanowi, któ* 
remu postawił szereg zarzutów, utrzyma* 
jąc, że natarczywie s ta ra  się on o posadę 
naczelnego lekarza w szpitalu  żydowskim 
w Siedlcach, że go lekarze bojkotują i t. d. 
Ciekawa rzecz, że w czasie te j kam panji 
przeciw dr. Bergmanowi dr. Bergman zo­
sta ł podstępnie, pod pretekstem  wezwań»  
do chorego, zwabiony w zasadzkę i ciężko 
pobity przez nieznanych osobników. Dr. 
Bergman, który je s t lekarzem naczelnym 
szpitala żydowskiego w Siedlcach, skiero­
wał sprawę do Sądu. Sąd Okręgowy ska­
zał p. Wąsowskiego na 1 miesiąc aresztu 
; 100 zł. grzywny. Red. dr. Wąsowski za­
apelował.

Sąd Apelacyjny zmienił wyrok, uchyla­
jąc karę więzienia, a pozostawiając tylko 
karę grzywny. Ze strony <łr. Bergmana 
występował adw. Lumański1. 7. K.

JEDWAB WŚRÓD KARTOFLI
Sąd Okręgowy w wydziale Kamo- Skar 

bowym rozpatrywał wczoraj sprawę prze­
mytników jedwabiu. Jedwab ten przewożo 
ny był furm ankam i w workach z kartofla­
mi. Towar był przemycony z Prus Wscho­
dnich przez miasteczko Gożejewo i Łomżę.

Sąd stanął na stanowisku, że przemyt­
nicy ci nie byli zorganizowaną bandą lecz 
ludźmi, działającemi w porozumieniu do­
rywczym i skazał: Węgrowicza i Uranowi 
cza na 10 mieś, więzienia i 45 tys. zł. 
grzywny z zamianą na 300 dni aresztu. 
Kariińskiego na 4 miesiące aresztu i 3 
tys. zł. grzywny z zamianą na 100 dini 
aresztu.

Pozostałym Sąd wymierzył kary grzyw­
ny od 1500 do 5000 zł.

ZA FAŁSZ DOKUMENTÓW
Sąd Okręgowy rozpatryw ał wczoraj 

sprawę Bolesława Teleckiego, który był 
zatrudniony jako rządca w m ajątku Lipi- 
no (pow. Radomskowski). Po usunięciu go 
z posady Telecki domagał się 63 tys., któ­
re jakoby mu się należały od pracodawcy- 
Jak  się okazało dokumenty na których 
opierał swoje żadania były fałszywe.

Sąd Okręgowy skazał Teleckiego na Iż* 
roku więzienia. Sad Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził. IK.
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M Ł O D Z I  I D A„Obozy pracyW
Kilkakrotnie podawaliśmy w prasie 

socjalistycznej wiadomości z „obozów 
pracy"; obozy te organizują sfery „sa 
nacyjne" dla bezrobotnej młodzieży. 
Podawaliśmy suche fakty.

Przypominamy sobie również, że tu 
5 ówdzie starano się — odwrotnie — 
w iście sielankowy sposób przedsta­
wiać życie i pracę w tych obozach. Aż 
wreszcie kres wszelkim plotkom poło­
żył sam prezes Stowarzyszenia od or­
ganizowania „obozów pracy", b. mini­
ster Hubicki. Ogłosił on wywiad, w któ 
rym oświadczył:

„Mieliśmy wypadki karygodnej nie 
subordynacji, mieliśmy wypadki napa 
dania na kierowników. Mieliśmy pró­
by wywoływania bantu w naszych 
Ogniskach".

Pan Hubicki jest jednakże na przysz 
łość dobrej myśli. Jednostki niezadowo 
lone usunięto, na „przodowników" zaś 
powołano najwierniejszych z pośród 
wiernych ze „Strzelca", „Legjonu Mło 
dych", Zw. Młodz. Demokratycznej.

Całkowitą zaś winę za dotychczaso­
we nieporządki zwala się na „ciemne 
siły", które wkładały podobno do kie­
szeni przywódców buntów po kilkaset 
złotych. P. Hubicki zapytuje:

„Skąd bezrobotny chłopak może po­
siadać kilkaset złotych?" My skolef po­
stawimy inne pytanie: czy znaleziono 
również po kilkaset złotych w kiesze­
niach chłopców, porzucających pracę 
w obozach i... u samobójców? Boć 
przecież ci również byli chyba niezado 
woleni.

Jeśli zaś p. Hubicki chce naprawdę 
znaleźć właściwe przyczyny niezadowo 
lenia „junaków", to nie powinien wie­
rzyć w stereotypowe opowiadanie o 
„wywoływaniu" buntów za czyjeś tam 
pieniądze. Sam przyznaje na początku 
wywiadu, że udało się w ostatnim roku 
powiększyć o SO proc. zatrudnienie w

„obozach pracy", gdyż obniżono koszt 
utrzymania „junaka" do 2 złotych 
dziennie. Tu znajdzie jedną z przyczyn 
niezadowolenia i fermentu.

Optymizm p. Hubickiego nie wytrzy 
muje próby życia.

Oto „Goniec Warszawski" pod datą 
13 maja donosi:

Zatrudnieni przy robotach około bu 
d’owy sizosy na Helu junacy w liczbie 
23 na 100 osób zastrajkowali obecnie, 
porzucając pracę. Strajkującym nie 
podoba się życie obozowe, które ma 
charakter wojskowy, jak również obo­
wiązująca dyscyplina. Domagają się 
odstawienia ich do miejsc zamieszka­
nia. Dla przeprowadzenia swych żą-

Kongres

dań rozpoczęli głodówkę.
O strajku powiadomione zostały 

władze administracyjne w Wejhero­
wie i kierownictwo robót szosy na 
Hel.

„Skoszarowanych" w obozach „juna 
ków" zatrudnia się przy najcięższych 

robotach szosowych, poddając ich 
jednocześnie surowej dyscyplinie woj­
skowej.

Jeżeli, jak wynika z przytoczonej no­
tatki, „junacy", którzy rekrutują się 
spośród wynędzniałej młodzieży bezro­
botnej. uciekać się muszą do środków 
aż tak stanowczych — świadczy to, ja 
kie warunki rzeczywiście w „obozach" 
panują.

Międzyn. Młodzieży Socjalistycznej
V Kongres Międzynarodówki Młodzie 

ży Socjalistycznej odbędzie się w Ko­
penhadze w dniach 24 — 26 sierpnia r, b. 

Porządek dzienny obejmuje: zagadnie­

nie walki z faszyzmem i niebezpieczeń­
stwem wojny, sprawę jedności w ruchu 
młodzieży i inne.

Pieniądz nie cuchnie
O nieboszczykach albo dobrze, albo 

wcale. Tę zasadę należałoby zastosować 
i do „Legjonu Młodych", który po cof­
nięciu mu poparcia przez p.p. Sławka, 
Jędrzejewiioza i innych, w ciszy dogory­
wa.

Ale już ohoćby tyi'ko dla historji nie 
możemy pominąć jednego ciekawego i 
charakterystycznego faktu. Organizacja 
ta wydawała pismo „Państwo Pracy", w 
ktorem aż się roiło od „rewolucyjnych" 
frazesów. Ale wychodził jednocześnie 
i drugi, mniej popularny i mniej roz­
powszechniony organ tegoż Legjonu p, n.

„Legjon Młodych". Jeżeli weźmiemy 
zeszyt tego ostatniego czasopisma, to 
poza paru stronicami tekstu, znajdziemy 
moc ogłoszeń i to jakich: Dyrekcja Ko­
palń i Hut ks. Donnersmarcka (cała ko­
lumna), Tow. Zakładów Żyrardowskich 
(cała kolumna), Zarząd Dóbr „Roś” A- 
dama hr. Braniokiego (też kolumna), Ko­
palnie ks. Pszczyńskiego i wiefe innych.

W „Państwie Pracy" zwalcza się Bous 
saca, tu mamy ogłoszenie tegoż Boussa- 
ca (Żyrardów). W Państwie Pracy” pio­
runuje się na kapitalizm, tu ogłasza się 
oały ciężki przemysł.

M M

Plany b. Ministra Skarbu
Zaznaczyliśmy juiż, że b. minister 

Skańbu Czechowicz wystąpił z kon­
cepcją prowadzenia aktywnej polityki 
gospodarczej w walce z  kryzysem, przy 
czem domaga się zmobilizowania na ten 
cel do pół miljoua złotych, albowiem 
doszliśmy — powiada — do takiego 
stopnia wyczerpania, że potrzebny jest 
o wiele silniejszy zastrzyk finansowy, 
niż sumy z Potyczki Inwestycyjnej.

Skąd wziąć te środki? P. Czechowicz 
pisze o moratorium na długi zagramicz- 
rje, wyzyskaniu wewnętrznych możli­
wości lokacyjnych w P. K. O., Banku 
Boiskam, Instytucjach ubezpieczenio­
wych.

Jako warunek stawia p. Czechowicz 
zastrzeżenie, by Pożyczka Inwestycyjna 
z wolnego rynku była rok rocznic roz­
pisywana na sumę 150 milj. zł.

Plan tein jest bezwątpienia śmielszy 
niż to, co widzimy dotąd, ale i on jest 
jedynie półśrodkiem i nie daje uależy- 
t*j gwarancji zmobilizowania środków 
niezbędnych do stanowczego ataku na 
kryzys. Ale właściwa metoda — upań­
stwowienie kredytu wybiega już poza 
ramy gospodarki kapitalistycznej.

P. Czechowicz domaga się ponadto 
wprowadzenia kontroli dewizowej dla 
zapobieżenia ucieczce kapitałów z Pol­
ski, zlikwidowania wszystkich orgamdza 
cyj, uprawiających system wyzysku, 
kontroli nad kartelami, które są dziś 
monopolami na rzecz osób prywatnych, 
a dalej — skrócenia czasu pracy do 40 
godzin tygodniowo, a w niektórych ga­
łęziach pracy — poniżej tej normy.

MARKS O ROLI KREDYTU
Problem kredytowy — sprawa odpo­

wiednich środków na watkę z kryzy­
sem, na danie masom pracy i ehleba, a 
dalej — rola kredytu w przebudowie 
społecznej — są to sprawy ważne. Już 
Marks dowodził, że „System kredytu bę 
dzie potężną dźwignią w okresie przej­
ściowym od metody produkcji kapitali­
stycznej do metody produkcji zrzeszo- 
n«j“. Jednak przestrzegał przed iluzja­
mi o „cudotwórczych wynikach sy­
stemu kredytowego" i zaznaczał, że rolę 
_swą odegra kredyt „tylko w związku z 
>nnemi wielkiemi wstrząsami obecnego 
systemu produkcji".

Dokąd istnieje kapitalizm, „kapitał, 
Przynoszący procenty, utrzymuje się ja 
ko jedna z form produkcji kapitalistycz­
n i  i stanowi w rzeczywistości podstawę 
sy»termu kredytowego". Marks ostro roz 
Prawiał się z Proudhonem, który— za­

chowując produkcję towarową — chciał 
wprowadzić bezpłatny kredyt.

Planowa polityka kredytów a — to 
ważny punkt planu przebudowy spo­
łecznej — ale tyiko jeden punkt, a nie 
cały program.

S Y T U A C JA  ŚW IA TO W A
Trudno o bardziej pogmatwaną sy­

tuację gospodarki światowej, niż w 
chwili obecnej.

Jedna za drugą rozlegają się głosy na 
rzecz stabilizacji pieniądza. Waszyng­
ton puszcza próbny balon w sprawie 
nowej Konferencji gospodarczej, któ­
ra — jak twierdzą — ma mieć szanse 
lepszego powodzenia, niż londyńska, ze 
względu na to, iż Stany Zjednoczone 
wyrzekają się „samowystarczalności" 
gospodarczej i chcą wrócić do stałej wa 
luty.

Jednak Stany Zjednoczone pragną 
przerzucić inicjatywę ua Anglję, zresztą 
sytuacja w Stanach Zjednoczonych, 
zwłaszcza po ostatnich wydarzeniach, 
nasuwa poważne wątpliwości.

Na rynkach walutowych w ostatnim 
czasie zwyżkował mocno funt angielski 
(a w parze z nim — jen japńoski). W 
„bloku złotym" notowano ostatnio pew 
ną poprawę w Holandii i Szwajcarji, 
ohoć ostatnio w Banku Szwajcarskim za 
znacza się spadek dalszy złota, dewiz a 
jednocześnie — wielkie skurczenie obie­

gu pieniężnego.
Również ostatni bilans Banku Holen­

derskiego wykazuje odpływ złota.
Jaskrawego zabarwieni* sytuacji do­

daje sytuacja francuska.
Jak dalece sytuacja jest powikłana, 

dowodzi opinja jednego z polityków 
francnskich, który stwierdził, że stabi­
lizacja walut na obecnym poziomie by­
łaby dla Francji katastrofą (przy wyso­
kim kursie franka — stąd konieczność 
dewalucji).

Ciasny punkt widzenia przez szkiełko 
operacyj walutowych mąci zdrowy po­
gląd na sytuację. Kryzysy walutowe są 
jedynie następstwem wzmożonej walki 
gospodarczej.

Stajemy dziś w przededniu wzmo­
żonej walki kapitalizmu niemieckie­
go o rynki zbytu. Japonja swym 
bezprzykładnym dumpingiem bije na ca 
łem froncie kapitalizm amerykańsko- 
europejski. Już w r. 1933 Japonja po 
raz pierwszy w historji świata pobiła 
Anglję w handlu światowym wyrobami 
włókienniczemi, W r 1934 Japonja wy­
wiozła 2,577 milj. yardów kwadrato­
wych płócien bawełnianych i 346 milj. 
ze sztucznego jedwabiu; Anglja — 
1,995 milj. i 59 milj.

Kapitalizm wikła się w coraz więk­
sze sprzeczności.

L. W. K.

fTiema to jak moralność ideowo-wy- 
chowawczej organizacji, zrodzonej pod 
auspicjami „sanacji", pielęgnowanej

przez „sanaqę" i' wreszcie przez „sana­
cję" rozpędzonej.
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Komuniści a „Jednolity 
front” w praktyce

Socjalistyczna młodzież Belgja zawarła 
w swoim czasie, jak wiadomo, układ o 
„jednolitym froncie" z młodzieżą komu­
nistyczną.

Okazało się, że miimo najlepszej woli 
ze strony socjalistycznej młodzieży, któ 
ra fakt porozumienia dla celów wspólnej 
walki z faszyzmem powitała z entuzjaz­
mem, komuniści ustalonych wspólnie 
warunków nie dotrzymali, Socjalistycz­
na organizacja młodzieży zdecydowała 
w tym stanie rzeczy umowę wypowie­
dzieć.

Jeszcze bardziej charakterystyczne 
jest zachowanie się komunistów w Au- 
strji, gdzie obydwa odłamy młodzieży, 
które zawarły porozumienie, pracują, jak 
wiadomo, nielegalnie.

Otóż komuniści w pracy swej nietylko 
nie przestrzegali zasad konspiracji, ale, 
jak się okazało, odpowiedzialni ich kie­
rownicy zajmowali się ustalaniem praw­
dziwych nazwisk działaczy socjalistycz­
nej młodzieży i nazwiska te ujawniali, 
narażając tych towarzyszy na represje.

Wobec tego rewolucyjna młodzież so­
cjalistyczna Austrji (pod tą nazwą pra­
cuje obecnie organizacja austriackiej 
młodzieży) wystosowała pismo do orga­
nizacji młodzieży komunistycznej, w któ 
rem piętnuje zachowanie sęi wybitnych 
funkcjonarjusizy komunistycznych i o- 
świadoza, że zmuszona jest zerwać wszeł 
ki kontakt z organizacją komunistyczną, 
nie chcąc narażać ludzi r.a skutki komu 
nistyaznej nieostrożności.

Niepotrzebni
Pisaliśmy już niejednokronie o tenden­

cji, jaką w wolnych zawodach przejawia
starsze pokolenie, a której celem jest 
zamknięcie dostępu do tych zawodów 
młodzieży. Lekarze cel swój już wła­
ściwie osiągnęli przez faktyczny „nume- 
rus clausus", jaki istnieje na wydziałach 
medycznych. Adwokaci obecnie deba­
tują nad zmianą statutu Palestry, przy- 
czem wszystkie projekty zmierzają jako 
do głównego celu, do zamknięcia dostę­
pu nowych sil do adwokatury.

Ostatnio nad tą kwestję zastanawiali 
się miernicy przysięgli na swym zjeździe. 
Mówiono tam wiele o pauperyzacji tego 
zawodu,, a jako środek zaradczy wymy­

ślono b. prostą rzecz: zamknąć w całej 
Polsce wszystkie szkoły miernicze, za­
równo średnie, jak i licealne. Oto jeszcze 
jeden absurd, do którego doprowadza 
ustrój kapitalistyczny.

Młodzież czuje się coraz bardziej wy­
pchnięta poza nawias żyda. Coraz bar. 
dziej zbędną, niepotrzebną. Absurdy 
ustroju i egoizm tych, oo mają „stano­
wiska1, podają sobie ręce i tworzą pę­
tlę, zaciskającą się coraz bardziej na gar­
dle młodego pokolenia.

Ale biada ustrojowi, któremu młodsieł 
jest niepotrzebna. Musi runąć, jak zmur­
szała grobla tamująca potężny nurt
ki.

Przegląd prasy
„POWSZECHNE ZADOWOLENIE".
Wyrok Sądu Najwyższego w Stanach 

Zjednoczonych Am. Póło., który, trzy­
mając się suchej litery prawa, stanął w 
poprzek drogi, na którą wkroozyły pla­
ny reformisytczne Roosevefta, jak pisze 
organ „Lewiatana", „Kurjer Polski", wy­
wołał ,,powszechne zadowolenie".

Pod tą powszechnością „Kurjer Pol­
ski" niewątpliwie rozumie przemysłow­
ców amerykańskich, ich kuzynów z pol­
skiego „Lewiatana", oraiz redakcję „Ku­
rjer a Polskiego".

Wszyscy natomiast, nie patrzący na 
sprawy gospodarcze przez szkiełka „Le- 
-.viatana", doskonale pamiętają, jakie za 
dowolenie w szerokich warstwach lud­
ności amerykańskiej, a więc zarówno 
ludności robotniczej, jak i roiniczej, czy­
li u t. zw. farmerów, wywołało wprowa­
dzenie planu Roosevelta, Wynik wpro­
wadzenia tego planu nie dał na siebie 
długo czekać, gdyż badźcobądi ubyło 
k lka miljonów bezrobotnych, a robotni­
cy zatrudnieni zaczęli lepiej zarabiać i 
wytworzył się w szerokiej opinji amery­
kańskiej nastrój optymizmu, oraz po­
wstała nadzieja wybrnięcia z martwoty i 
apatji kryzysowej,

Jeżeli zarządzenia Rooeeveita okaza­
ły się kolidującemi z prawem amerykań- 
skiem, to dla dobra ogólnego należało 
złe prawa zmienić, a nie dostosować no­
wy prąd życia do martwej litery kodek­
su.

„Głos Narodu", który nie pisze z* 
dyktandem „Lewiatana", zachował w 
tej sprawie bardziej umiarkowany sąd. 
Dziennik ten wytyka Rooseveltowi lek­
komyślność, wyrażającą się w tern, że 
nie postarał się uprzednio o zmianę kon­
stytucji amerykańskiej, Dalej jednak za­
znacza:

„Ta lekkomyślność mści się teraz na 
nim. Mści się orzeczeniem Najwyższe­
go Trybunału, które wpłynie hamująco 
na działalność rządu i N. R. A., a może 
doprowadzić do następstw bardzo groź­
nych dla kraju i pośrednio dla całego 
świata.
Jednak przegrana Roosevelta nie jest 

przegraniem sprawy, którą podjął. Po­
wiedział Wilson w trakcie debat nad 
Ligą Narodów:

— Wolę przegrać w sprawie, którą 
czeka zwycięstwo, niż wygrać w takiej, 
która skazana jest na klęskę.

To samo może sobie powiedzieć dziś 
i Roosevelt. Zadanie, które podjął, jest 
w zasadzie (choć nie zawsze w szcze­
gółach) słuszne".

„...O klęsce Rooaevefea mewia penrie 
dzieć, pomijając błędy, któreśmy wy- 
tknęli, miał szlachetny ceł przed oczy­
ma — dlatego Jego dziś „causa victa”
zmieni się jutr© w „causa victrix (spra
wę zwycięską)".

. Tę samą kwestję omawia na łamach 
* „Gazety Polskiej" prof. W. Makowski, 

kłóry pom. in. pisze, że w sądzie prze­
mówiła doktryna prawnicza:

W pewnym momencie ta doktryna 
prawnicza przemówiła. Nie odegrały tu 
roli, a przynajmniej nie powinny były 
odegrać, żadne rozumowania praktycz­
ne, ani celowość zarządzeń, ani ich mo­
żliwe powodzenie lub niepowodzenie, 
ani sprawa zwiększenia pomyślności 
powszechnej, zmniejszenia bezrobocia, 
innego podziału dochodu społecznego, 
żaden z tych argumentów, któremi tra­
fiał Roosevelt do wyborców, do robot­
ników, przemysłowców, rolników, albo 
członków Kongresu, nie był tutaj przy 
datny. Chodziło tylko, a przynajmniej 
chodzić musiało tylko o zagadnienie za. 
sadnicze, czy cała ta, pieczętująca się 
niebieskim orzełkiem, solidary styczna 
fantazja czteroletniego władcy Stanów 
Zjednocbanych zgodna jest z literą 1 
duchem konstytucji..."

„Dopóki Roosevelt przeprowadzał 
swoje reformy w rzeczywistej albo przy 
najmniej łatanej zgodzie ze społeczeń­
stwem i Kongresem, można było powie­
dzieć, że odbywa się w Ameryce rewo. 
lucja społeczna, że się ona jednak od­
bywa z zachowaniem form prawnych. 
Obecnie jedno z dwojga: albo ta rewo­
lucja odbywać się będzie dalej, łamiąc 
formy prawne, albo też ten zamach 
rewolucyjny był niedość silny i niedoj­
rzały do realizacji.

Indywidualizm XVIII wieku, panują­
cy nad życiem Ameryki, schronił saę aa 
okopy św. Trójcy i broni się ciężkiemi 
pociskami, wyrznoanemf przez niezawi­
słą władzę sądową. Zdawałoby się jed­
nak, że poczynania Roosevelta wyra. 
stały z głębszych pobudek rozwoju spo­
łecznego, z przeobrażeń społecznych o- 
bejmujących ody świat. To też kor- 
flikt, który teraz powstał, grozić może 
załamaniem się nietylko bezwzględnego 
indywidualizmu, ale nawet zasady pra­
wnej, na której się opiera potępienie 
sądu w stosunku do reform, będących 
w toku, może prowadzić do bardziej za­
sadniczych sposów albo przeobrażeń 
kon stytucyjnych".

Tak oto wygląda „powszechne zado­
wolenie", głoszone przez „Kurjer Pol­
ski".

x.y.z.
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Organizacja armji
,,T rzec ie j , ,  R zeszy

Szereg niezmiernie ciekawych da­
nych, dotyczących organizacji niemiec­
kiej armji, publikuje oficer niem ieckie­
go Ministerjum Wojny, mjr. Foertsoh, 
w broszurze, zatytułowanej: „W ehr-
pflichtsfiebel" (elementarz służby woj­
skowej). Nowa armja niemiecka dzień 
się na trzy gatunki broni: wojska lądo 
we, m arynarkę wojenną i broń lotni­
czą. Naczelnym wodzem całej armji jest 
,,wódz i kanclerz Rzeszy". G łów nodo­
wodzącym armja jest m inister spraw w )j 
skowych Rzeszy gefc, Blomberg. Jemu 
podlegają trzej główni dowódcy: dla
armji lądowej gen. von Fritsch, dla ma­
rynarki adm irał Roeder i dla sił lotni­
czych gen. Goering.

Armja lądowa podzielona jest na trzy 
grupy, na których czele stoją generało­
wie piechoty, artylerji, względnie ka- 
walerji Sztaby grup znajdują się w Be - 
linie (I), w Kassel (II), w Dreźnie (III). 
Grupy podzielone są na szereg korpu-
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sów, które z kolei podzielone są na 
dywizje i oddziały specjalne. Armja po 
dzielona jest na 10 okręgów zbrojnych 
(W ehrkreis) ze sztabami w: Królewcu, 
Szczecinie, Berlinie, Dreźnie, S tjtgar- 
cie, M cnasterze W estfalskim, M onach­
ium, Wrocławiu, Kassel i Hamburgu. W' 
tej kolejności otrzym ały powyższe okrę 
gi zbrojne określające je numery rzym­
skie od I do X. Armja składa się z n a ­
stępujących broni: piechota, artylerja, 
kawalerja, saperzy, oddziały wywia­
dowcze, zmotoryzowane i sanitarne.

Marynarka wojenna: dowództwo flo­
ty, podlegające g*ównodowod:zącęjn'< 
flotą, znaduje się w Kilonji, a dowódz­
two m arynarki na morzu Północnem w 
Wilhelmshaven. Flota wojenna składa 
się z pancerników, okrętów linjowych, 
krążowników, torpedowców, kontrtorpe 
dowców, poławiaczy min oraz szeregu 
statków  o specjalnych celach, a w przy 
szłcści zaś łodzi podwodnych.

Lotnictwo: wojska lotnictwa niemiec 
kiego podzielone są na 6 okręgów lot­
niczych ze sztabami w Królewcu B er­
linie, Dreźnie, M onasterze W estfalskim, 
Monachjum i Kilonji. Okręgi letnicze 
otrzym ały podobnie jak okręgi zbrojne, 
numerację rzymską. Broń lotnicza skła­
da się z grup lotniczych (Fliegerver- 
bande),) w których skład wchodzą: a r­
tylerja przeciwlotnicza oraz oddzfały 
lotnicze wywiadowcze. G rupy lotnicze 
dzielą się na eskadry, grupy i sztafety. 
Składają się one z obsługi latającej i  lą 
dowej. A rtylerja przeciwlotnicza dzieli 
się na pułki, oddziały i baterje.

Nowy zatarg o Dardanele

Kronika lwowska
CEGŁA JAKO... ŚRODEK PŁATNICZY.

W niekórych cegielniach lwowskich 
wprowadzono oryginalny środek płatn i­
czy, charakteryzujący dosadnie dzisiej­
sze „radosne" azasy. Oto robotnikom 
uiszcza się w ypłatę zarobków  nie p ie­
niędzmi, ale... cegłami. Za ciężką pracę 
robotnik otrzymuje cegły i sam musi szu­
kać odbiorców. We wszystkich niema! 
cegielniach przedsiębiorcy zmierzają dc 
15% obniżki płac. Stosunki w tym za­
wodzie z każdym rokiem  stają się coraz 
gorsze. . Przedsiębiorcy prow adzą po­
między sobą dziką w alkę konkurencyjną, 
a koszta tej walki ohcą przerzucić na 
robotników. Od przebiegu pertrak tacy j 
pomiędzy delegatam i przedsiębiorców  : 
robotników, a zwłaszcza od tych p ierw ­
szych zależeć będzie ozy sezon bieżący 
nie będzie zmarnowany.

MAJSTERKOWIE PIEKARSCY 
HULAJĄ.

Stosunki w zawodzie piekarskim  we 
Lwowie urągają najprymitywniejszym wa 
runkom  zdrowotności i bezpieczeństwa. 
Pomimo tego, że związek zawodowy wie 
lokrotnie domagał się od kom petentnych 
czynników uregulowania w arunków hy- 
gjeny, pracy i płacy, staran ia te dotych­
czas kończyły się na bagatelizowaniu 
najżywotniejszych interesów  tak  rob o t­
ników, jak i konsumentów. 80% p ie ­
karń  nie przestrzega najprym itywniej­
szych przepisów, a niemal wszystkie bez 
karnie przedłużają czas pracy. W n ie­
których firmach pracuje się dzisiaj jesz­
cze po 12 — 16 godzin na dobę.

Skargi skierow ane do Inspektoratu 
pracy spoczywają bez załatw ienia po 
kilka miesięcy, gdyż szczupły personel 
urzędniczy Inspektoratu nie może p raw ­
dopodobnie podołać w wysłuchaniu i za ­
łatw ieniu bardzo licznych doniesień. Ten 
stan rzeczy powoduje, że wśród robot­
ników  piekarskich panuje wielkie rozgo­
ryczenie. Przygotowują oni obecnie ak ­
cję w tym kierunku, ażeby dotychczaso­
we stosunki w  tym zawodzie zmienić 
gruntownie.

ZAMKI NA LODZIE.
P rasa lwowska przepełniona jest opi­

sami projektów  budowlanych, k tóre m a­
ją być realizow ane rzekomo w bliskiej 
przyszłości. I tak: P. K. O. ma budo­
wać 14-piętrowy drapacz chmur przy ul. 
Sykstuskiej, M. Z. E. mają budować 
gmach dla pomieszczenia biur elek trow ­
ni przy ul. Pełczyńskiej, wojsko ma b u ­
dować nomy kw aterunkow e przy ul. Zy- 
bllikiewicza. Jednem  słowem perspek­
tywy są wspaniałe, ale narazie są tio 
tylko projekty i nic więcej. Pomimo tego 
że sezon budowlany rozpoczął się już 
dawno, nie widać w tej dziedzinie żad­
nego ożywienia. Kilka tysięcy robotni­
ków  budowlanych patrzy z rozpaczą, jak 
czas mija, a klęska bezrobocia nie u stę ­
puje.

SAMOBÓJSTWA NIE USTAJĄ.
K ronika policyjna notuje codziennie 

po kilka wypadków  samobójstw. W ypad­
ki mnożą się i to najczęściej na tle w y­
pow iedzenia lub braku pracy. Ostatnio

usiłowała otruć się sublimatem 35-letnia 
służąca, Magdalena Litwin, pracująca u 
d-ra Rozmarina przy uf. W ałowej 11. 
Chciała też popełnić samobójstwo 26-1. 
M arja Baran, i w  tym celu wypiła w ięk­
szą ilość nieznanej trucizny.

Co grafą w  teatrach  
lw ow sk ich

TEATR WIELKI: sobota, niedziela 7,30 
„Studentka".

TEATR ROZMAITOŚCI: sobota, nie­
dziela 7,30 „Pierwsza sztuka Fanny".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Na konferencji w Stresie Mussolini 
wysunął spraw ę rewizji postanowień 
wojskowych obowiązujących na podsta­
wię traktatów  — Austrję, W ęgry i Buł­
garię-

Na nadzwyiczajnem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów, na którcm  uchwalono 
p ro test przeciw zbrojeniom Niemiec, — 
przedstawiciel Turcji oświadczył, że o 
ile nastąpi rewizja owych postanowień 
wojskowych, dotyczących Austrji, W ę­
gier i Bułgarji, t. j. o ile krajom tym przy 
zna się prawo powiększenia sił zbroj­
nych, to Turcja zażąda zamknięcia D ar- 
diaoeiłów.

Sprawa tych Dardanełów ma ciekawą 
fostorje. Od czasu gdy Turcja zapanowa­
ła nad Dar dane! ami i Bosforem, były 
cne zamknięte dla obcych okrętów  wo­
jennych, z wyjątkiem wolny krymskiej, 
kiedy Aniglja, Francja i Turcja były w 
sojuszu przeciw Rosji.

W ciągu całego 19-go stulecia Rosja 
uporczywie walczyła o praw o wysyłania 
swej floty wojennej przez cieśninę Dar- 
danelśką do Morza Śródziemnego. An­
g le  kategorycznie opierała się temu.

Ale po wojnie światowej sytuacja gran 
townie zmieniła się. Anglia nie obaw ia­
ła, sie więcej okrętów  rosyjskich na Mo­
rzu Śródizlemnem. ale zato sama zech­
ciała korzystać z praw a wysyłania o- 
krętów  na Morze Czarne i atakow ania— 
w razie wojny — portów  rosyjskich. — 
Angija stała s h  wlęi: zwolenniczką swo­
body cieśniny. Rosła sowiecka natomiast 
— z tych samych względów — zażądała

zamknięcia cieśnin, wyłączając okręty 
h andilowe.

W Lozannie, w roku 1923, mimo gwał 
townego sprzeciwu O iczerina, lord Cu­
rzon, ówczesny minister spraw  zagrani­
cznych Anglji, przeprowadził konwen­
cję, zabraniającą fortyfikacji cieśnin — 
ustanaw iającej strefy .zdiamilitairyzowa- 
ne po dbu stronach cieśnin j zmuszającą 
Turcję do przepuszczania okrętów  wo­
jennych. W czasie pokoju swoboda ko­
munikacji jest ograniczona. Żadnemu 
państwu nie wolno wysyłać do Morza 
Czarnego flotę silniejszą od tej, jaką po­
siada najsilniejsze państwo czarnomors­
kie, t. j. Rosja. Ale w czasie wojny każde 
państwo ma prawo nieograniczonego ko­
rzystania z cieśnin.

Tę oto konwencję Turcja chce obec­
nie obalić, lub zmienić.

Ale w Genewie min. Simon w siposób 
dość ostry żarno wie dział, że Angłja nie 
zgodzi się na to.

Litwinow zaś całkowicie poparł żąda­
nie Turcji.

Ch icidizi tu o sprawę niezmiernie do­
niosłą dla obu tych państw. Pcnóewuż 
pod wodzą Muissoliniego toczą się nara­
dy przygotowawcze do konferencji nad- 
diuinarshiej, na której ma być porusz cna 
także srsriewa powiększenia, zbrojeń Au­
stria, Bułgarji i W ęgier, więc i spraiwa 
Dardanełów znowu staje się aktualna,.

Kto wie, czy nie z tego właśnie powo­
du konferencję nriddunajsfką wciąż się 
odhacza.

Blaski i ćm ii  kariery
Najbogatszego milionera Polski

Do Sądu Okręgowego w Katowicach 
wpłynęła skarga rozwodowa starego 
księcia Pszczyńskiego, ojca obecnego 
właściciela m ajo ra tu . pszczyńskiego, o 
rozwód z markizą Klotyldą de Silva a 
Cambano de ArriceUar, rodowitą hisz­
panką.

Jestło już druga jego żona, z którą 
się rozwodzi. Pierwszą żoną starego 
księcia była angielska księżniczka Corn 
vallis W est, z którą się także rozwiódł. 
Z pierwszą żoną miał trzech synów.

Jak chodzą pogłoski, stary 65 letni 
książę zamierza się ożenić po raz trzeci 
z jakąś młodą hrabianką.

Rozrzutny tryb życia starego księcia 
przyczynił się znacznie do pogorszenia 
stanu iego m ajątku; za czasów W ilhel­
m a II był on najbogatszym  miljonerem

w Niemczech, ale miljony te poszły prze 
ważnie na bujne życie księcia i jego 
przyjaciółek.

M ajątki księcia pszczyńskiego znaj­
dują się obecnie z powodu fatalnego 
stanu finansowego pod Nadzorem Przy 
musowym. Należy wątpić, by w nieda­
lekiej przyszłości wróciły pod Zarząd 
księcia pszczyńskiego. Młody książę, 
obecny właściciel tych m ajątków, u- 
ciekł zagranicę z obawy przed docho­
dzeniami sądowemi w związku z g o ­
spodarką w jego przedsiębiorstwach. 
Stary książę byl bliskim przyjacielem 
W ilhelma II, który gościł u niego czę­
sto na polowaniach, a podczas wojny 
ulokował Główną Kwaterę wojenną w 
zamku księcia w  Pszczynie.

Polska pracująca w dn. 1 maja
Baranowicze

Mimo szykan policyjno - adm inistra­
cyjnych, PPS, Bund i Rada Zw. Zaw. 
urządziły obchód. Nie pomogło legity­
mowanie i zatrzym ywanie idących w 
kierunku miejsca zbiórki.

Z siedziby naszej wyruszył pochód * 
14 sztandaram i na czele i licznemi trans 
parentam i na rynek 3 Maja, gdzie odbył 
się publiczny wiec przy udziale do 4000 
ludzi. Przemawiali tow. M achay z PPS 

| i tow. Dobkowski z Bundu. Obecny na 
wiecu referent bezpieczeństwa Banie- 
wicz nie zezwolił przemawiającemu 
tow. M achayowi na krytykę Rządu, co 
wywołało incydent między nim a tow. 
M. Po wiecu, mimo ulewnego deszczu, 
ruszył wielki pochód ulicami miasta.

Starostw o nie udzieliło zezwolenia na 
capstrzyk w przeddzień 1 Maja, po­
budkę w dniu 1 Maja oraz na przemó­
wienia przed wyruszeniem i przy roz­
w iązaniu pochodu. Odezwa przeciw 
ZZZ została przez Starostwo skonfis­
kowana.

W tym samym dniu, na „rozkaz", ZZZ 
urządził manifestację, licząc, że przy po­
parciu władzy, przy udziale „Legjonu 
Młodych" i „Organizacji Młodzieży P ra­
cującej ", a może i „Strzelca", będą dość 
liczni. Sprzymierzeńcy jednak zawiedli.

„Sanacyjny" „Kurjer Nowogródzki" 
tak opisuje ten pochodzik:

„Jeszcze oddzielnie przemaszerował 
pochód, ale polski, to ZZZ. Nikły ten 
pochód, poprzedzany ogromną chorąg­
wią z białym orłem bez korony, był 
tak znowu szczelnie opancerzony poli­
cją, że robił wrażenie, że patrol poli­
cyjna prowadzi aresztowanych".

T o wystarczy...

przybyciu ttow. z Klasowych Związ­
ków Zawodowych, PPS. i Bundu ze 
sztandaram i i transparentam i, plac jak 
i przyległa część ul. M łynarskiej w ypeł­
nione zostały przez manifestantów.

O godz. 10.50 z trybuny na placu, imię 
niem PPS i Kom. .ibchodu 1-go maja, 
przem aw iał tow. Zakrzewski, poczem 
uformował się pochód przy udziale o- 
koło 2000 osób, 5 -ciu sztandarów, 8 
transparentów  i orkiestry straży miej­
skiej. Po pochodzie odbył się wiec, na 
którym  przemawiali tow. tow- mec. 
Epsztejn, Górnacz i Bajus. Rezolucję 
przyjęto jednomyślnie

Przed rozwąizar.!‘em wiecu tow, Za­
krzew ski imieniem zgromadzonych wy­
raził serdeczne pozdrowienie dla nie­
obecnych 4-eh tow, bundowców, aresz­
towanych w dniu 1-go maja.

O godz. 18-ej w wypełnionej sali. ZZK. 
odbyła się akademja z wstępnem  sło- 
weem tow. tow. Gorajskiego i Epsztej- 
na, poczem po wygłoszeniu kilku de­
klamacji, odegrany został przez zespół 
am atorski TlJR-a, utw ór sceniczny 
„Czerwony W iedeń W alczy" przyjęty z 
głębokiem zrozumieniem i uznaniem 
dla amatorskiego zespołu.

Po aLademji odbyła się zabawa ta ­
neczna.

Kowel
Pomimo niesprzyjającej pogody, o 

godz. 10 rano r.a placu zbiórki, obok 
 ̂ domu ZZK,, zaczęły się tłumnie grom a­

dzić robotnicy z rodzinami, tak  że po

Łuck
Godz. 10 zbiórka w lokalu PPS. i 

Zw. Zaw. Rob. Budowlanych, łącznie z 
organizacją „Bund". Po przem ówie­
niach, odśpiewaniu i odegraniu pieśni 
robotniczych o godz. 12 uformowano po 
chód, którV udał się ulicami do cen­
trum  m ias.a przy udziale 1.200 osób. Pu 
bliczność, idącą obok pochodu, policja 
v/ znacznej części rozpędzała.

Po pochodzie w sali Kina Miejskiego, 
odbyła się Akademja, k tó rą  zagaił tow. 
Piwowski podkreślając znaczenie Świę­
ta 1 maja. Przem aw iał tow. Wójcik, se­
k re tarz  Zw. Zaw. Rob. Rolnych w W ło­
dzimierzu i tow. Bromberg z ramienia 
„Bundu", przybyły z W arszawy. M ię­
dzy przemówieniami wygłoszono dekla 
macje, oraz przygryw ała orkiestra.

Naogół w społeczeństwie było duże 
zainteresow anie obchodem. Dużą ilość 
osób, chcących dojść do kina na A ka­
demię, policja nie dopuściła.

W arto nadmienić, że BBS. w Łucku 
odważyła się w tym roku urządzić po­
chód pod dozorem policji, by on bardzo 
nikły i nie wzbudził żadnego zain tere­
sowania.

Sprostowanie
Do komunikatu Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych, zamieszczone­
go w onegdajszm numerze, wkradł się 
błąd drukarski, zniekształcający sens 
jednego zdania.

Zdanie to podajemy poniżej we wła- 
*ciwem brzmieniu:

Stanowisko to Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w Polsce za­
komunikowała przedstawicielowi Z.Z.Z., 
przedkładając równocześnie swój pro­
gram ideowy i wytyczne taktyczne, a 
także stwierdzając, że wszelkie próby 
jednoczenia robotników we wspólnej 
organizacji zawodowej uważa za moż­
liwe jedynie na podstawie uzgodnienia 
WSPÓLNEGO CELU I JEDNOLITEJ 
TAKTYKI. Odpowiedzi w tej mierze 
dotąd nie otrzymaliśmy.

Czas odnowić prenumerato
na miesiąc czerwiec

W iadomości
S portow e

Z dnia
KOMUNIKAT GABINETU) MINISTRA 

SPRAW WOJSKOWYCH W SPRAWIE 
PŁK. RUDOLFA. Gabinet ministra spraw 
wojskowych komunikuje, że w związku » 
przepisami, iż wojskowi w służbie czynnej 
nie mogą podlegać jurysdykcji sądów ko­
leżeńskich w stowarzyszeniach sportowych 
i cywilnych płk. Rudolf został powiadomio­
ny przez zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej o anulowaniu nagany poprzednio 
mu udzielonej przez zarząd P. Z. P. N. 
Anulowanie nagany nastąpiło na zebraniu 
zarządu dnia 21 maja r. b.

Komunikat ten jest epilogiem głośnego 
sporu pomiędzy płk. Rudolfem « zarządem 
P. Z. P. N. wywołanym zarzutami płk. Ru­
dolfa pod adresem niektórych członków za­
rządu P. Z. P. N. Zarząd P. Z. P. N. jak 
wiadomo, udzielił płk. Rudolfowi nagany, 
uważając, że nie sprecyzował w ciągu kil­
ku miesięcy swoich zarzutów. Płk. Rudolf 
w odpowiedzi oświadczył, że jako wojsko­
wy nie podlega jurysdykcji sądów kole­
żeńskich i zażądał cofnięcia nagany, co o- 
becnie też nastąpiło.

Jak nam komunikują opracowywane są 
obecnie przepisy na zasadzie których woj­
skowi w służbie czynnej będą w niektó­
rych wypadkach podlegali jurysdykcji są­
dów koleżeńskich w stowarzyszeniach. Spra 
wa ta nie jest jednak dotychczas zdecydo­
wana.

P. Z. P. N. ZWRÓCIŁ SIĘ DO M. S. 
WOJSK. O ROZPATRZENIE SPRAWY 
PŁK. RUDOLFA. Zarząd Polskiego Zwiąż 
V;> Piłki Nożne: ogs sił wc.o- j nastęn.iec? 
kc-mr-nikat w głośnej sprawie płk. Rudolfa: 

„Zastosowując się dc żądania M. &. 
Wojsk., interpretującego art. 3 prawa o 
stowarzyszeniach w ten sposób, że wojsko­
wi nie podlegają jurysdykcji jakichkolwiek 
sądów koleżeńskich, jakichkolwiek organi- 
zacyj społecznych, zarząd P. Z. P. N. posts 
nowił 21 b. m. anulować naganę, udzieloną 
16 kwietnia pik. Rudolfowi, prezesowi W. 
K. S. Legja. Zarząd PZPN. uchwalił prze­
kazać akta zatargu, wywołanego bezpod- 
stawnemi zarzutami płk. Rudolfa, do M. S. 
Wojsk, dla odpowiedniego ich wykorzysta­
nia, oraz wystąpić przez Związek Polskich 
Związków Sportowych i Państwowy Urząd 
W. F. do M. S. Wojsk z prośbą o zasadni­
cze określenie uprawnień organizacyj spor­
towych w stosunku do osób wojskowych i « 
ułożenie procedury na wypadek zatargu a 
osobami wojskowemi".

Pitka nożna
DZIWNA SPRAWA. W piątek wydział

gier i dyscypliny Ligi zajmował się 
sprawą treningu między Wisłą a Spartą w 
Krakowie, odbytego w dniu 19 b. m. Za­
rząd KOZPN wyszedł z założenia że tre­
ning ten nie mógł się odbyć ze względu 
na żałobę narodową ukarał kierownika sek­
cji piłkarskiej Sparty p. Czulaka na 5 lat, 
a do Ligi wystosował pismo domagając słę 
ukarania Wisły. Jednocześnie gen. Mand 
jako prezes KOZPN a jednocześnie dowód­
ca garnizonu krakowskiego wydał zakaz 
udziału wojskowych w barwach Wisły. Jak 
się jednak okazuje uchwały Krak. OZPN 
oraz zarządzenie gen. Monda będą musiały 
być zmienione, ponieważ tak Wisła jak i 
Sparta miały prawo nietylko do treningu 
w dniu 19 b. m., ale nawet do zawodów, 
ponieważ żałoba od widowisk została włap 
ściwie już 18 b. m. cofnięta.

Zakaz udziału wojskowych w barwach 
Wisły osłabiłby znacznie skład Wisły przed 
wyjazdem do Belgji na turniej międzyna­
rodowy 7—10 czerwca oraz mecz w Roter- 
damie 12 czerwca, gdyż Wisła posiada w 
swych szeregach dwóch wojskowych, Szu- 
milasa i Fereta. Spodziewać się jednak na­
leży, że po wyjaśnieniu całej sprawy, za­
kaz zostanie cofnięty.

POLONJA — WARSZAWIANKA 0:0. 
We środę na stadjonie Wojska Polskiego 
odbył się z wielkiem zainteresowaniem o* 
czekiwany mecz ligowy dwóch rywalek sto­
łecznych, Polonji i Warszawianki, który 
zgromadził na trybunach ponad 5000 wi­
dzów.

Gra stała na poziomie tak wysokim, ja ­
kiego dotąd bodaj nie notowano w spotka­
niach obu zespołów stołecznych. Po wale* 
bardzo ładnej, zaciętej i obustronnie am­
bitnej — mecz zakończył się wynikiem 
bezbramkowym (0:0).

Jako całość Warszawianka była drużyną 
lepszą, więcej skonsolidowaną.

SUKCES PIŁKARZY SZKOCKICH. Pil 
karska reprezentacja Szkocji bawi obecni* 
na tournee w Ameryce Północnej. Ostatnio 
Szkoci rozegrali mecz z reprezentacją On* 
tario w Kanadzie, wygrywając łatwo w sta 
sunku 9:1.

B oks
MAC LARNIN STRACIŁ TYTUŁ MI­

STRZA ŚWIATA. W New Yorku odbył
się wczoraj mecz bokserski o tytuł mistrza 
świata w wadze półśredniej.

Obrońca tytułu, Mac Lamin, pokonany 
został na punkty przez Barney Ross'*.

P ływ an ie
NAJSZYBSZY PŁYWAK ŚWIATA

PRZEGRYWA W BUDAPESZCIE. Wes*. 
ra j odbyły się w Budapeszcie międzynaro­
dowe zawody pływackie z udziałem naj­
szybszego pływaka świata, Amerykanin* 
Peter Ficka (Polaka z pochodzenia). Był 
to pierwszy s ta rt Peter Ficka po przyby­
ciu z Ameryki do Europy. Na 100 mtr. Pa­
te r Fick poniósł rewelacyjną porażkę ■ 
węgierskim pływakiem Csikiem. Węgier 
minął Ficka na 10 mtr. przed metą, koń­
cząc bieg w czasie 58,6 sek. Mistrz świat* 
przybył dopiero o pół sekundy za Węgrem, 
a przed Niemcem Fischerem
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Zjazd Związku Dozorców Dmewyck
i służby domowej

W niedzielę, 36 b. m. odibył się w 
Krakowie Zjazd Związku dozorców do­
mowych ’ służby domowej. W zjeździć 
Wzięli udział delegaci z  kilkunastu miej­
scowości z województwa krakow sk'ego 
' kieleckiego. /

Zjazd zagaił tow. W, Murzyn, poczem 
Wybrano prezydium, w skład którego 
weszli tow . tow. J. Pelłer (Kielce), Ru­
ga (Sosnowiec) i J. Nowak (Tarnów).

N astąpiły pow itania ze strony orga- 
nizacyj zawodowych i PPS. Pierwszy 
zabrał głos witany owacyjnie tow. po­
seł Z. Żuławski, imieniem Centr. Komi­
sji Związków Zawodowych i OKR. 
PPS- Kraków  - miasto. Mówca w diłuż- 
szer* przem ów iedu omówił znaczenie 
i rolę związków zawodowych, oraz 
wskazał n.a konieczność zjednoczenia 
się całej klasy robotniczej pod czerwo- 
nemi sztandaram i Socjalizmu, Mowę 
tow. Żuławskiego przyjęto gromkiemi o- 
klaskami.

Skolei imieniem Krakowskiej Rady 
Związków Zawodowych i Kluibu rad­
nych miejskich PPS. pow itał Zjazd tow. 
K, Przybyś, Następnie przemawiali 
przedstaw iciele krakow skich organiza- 
cyj zawodowych: metalowców, budowla­
nych, malarzy i kawców.

Przystąpiono do obrad. Obszerne spra 
wozdanie Zarządu Głównego złożył 
tow. Czyżewski. Nad sprawozdaniami 
wywiązała się szeroka dyskusja, w k tó ­
rej zabierali głos niemal wszyscy dele­
gaci.

Głosy czytelników
O potrzebie piosenki

Przed dwoma miesiącami czytałem arty 
kuł o piosenkach p. Elektorowicza. Sam je­
stem' gorącym zwolennikiem Elektorowicza.

Piosenki jego są tak swoiste i mają tyle 
uroku, że winny być udostępn.ome jaknaj- 
szerszyni kołom i dlatego zwracam się do 
Redakcji z prośbą, aby poruszyła jedną 
kwestję, którą pominął autor owego arty­
kułu. Wiem, że te kawiarnie, w których 
śpiewa Elektcrowiez, cieszą się powodze­
niem- Ale, niestety, chodzenie do kawiarni 
w. dzisiejszych czasach jest niedostępne 
dlą olbrzymiej większości ludzi. Człowiek, 
który z niezwykłym nieraz wysiłkiem zdo 
był się na posiadanie radja musi zazwyczaj 
poprzestać na tej „muzyce w domu“, a tym 
wszystkim dzieje się krzywda, bo słucha­
jąc niezliczonej ilości śpiewaków przez ca­
ły rok zaledwie raz jeden mogli usłyszeć 
Elektorowicza, a przecież właśnie jego pio 
senkv przemawiają do każdego kto kocha 
muzykę. Radjo powinno przecież dawać 
rzeczy nastrojowe a proste i chwytające 
za serce, a  właśnie Elektorowicz jest tym, 
który potrafi swoją piosenką wyczarować 
nastrój u każdego.

■Pokrzywdzeni są też ci, którzy swoje 
pragnienie muzyki muszą zaspokajać przy 
pomocy własnego, zwykle na raty  nabytego 
pątefonu. Płyt z Elektorowiczem jest za­
ledwie kilka. To zamało.

Pozwoliłem sobie zabrać głos w tej spra 
wie, bo wiem, że bardzo wiele osób spośród 
radiosłuchaczy i właścicieli patefonów 
myśli to samo. 
r Czytelnik.

! Zmiany na stanowiskach
w ciężkim przemyśle górnośląskim

(Kor. własna).

(Kor, własna)

Na pierwszy plan obrad wysunęła się 
sprawa umów zbiorowych. Wszyscy de­
legaci wypowiedzieli się za unormowa­
niem w arunków pracy i p łacy przez u- 
mowy zbiorowe, wzgl. orzeczenia Ko­
misy) Rozjemczych. Poruszono b. waż­
ną dla dozorców sprawę wypowiedze­
nia stosunku służbowego. Poza Krako­
wem i Gorlicami, gdzie obowiązuje w y­
powiedzenie raz na rok, we wszystkich 
innych miejscowościach wypowiedzenie 
jest 3-miesięczne.

Ponadto zebrani na Zjeździe domaga­
li się nowelizacji ustawy z dn, 16.V 1922 
r, o Nadzwyczajnych Komisjach Rozjem 
czych. W edług ustawy orzeczenie Naj­
wyższej Komisji Rozjemczej tylko wów 
czas obowiązuje kamieniczników, jeśli 
tego zażąda dozorca. Kamienicznicy, 
chcąc się uchylić od wykonywania prze 
pisów orzeczenia, masowo zwalniają 
tych dozorców, którzy zażądali zastoso­
wania orzeczenia, a w miejsce ich, ko­
rzystając z bezrobocia i nędzy, przyjmu 
ją innych, którzy godzą się na podykto­
wane im przez kamieniczr.ików w arun­
ki. Takie postępowanie kamieniczni­
ków pozbawia wszelkiego prak tyczne­
go znaczenia orzeczenia Nadzw. Komi- 
syj Rozjemczoh.

Zjazd zażądał zmiany ustawy w tym 
kierunku, aby orzeczenia Komisyj Roz­
jemczych wzgl. umowy zbiorowe obo­
wiązywały kamieniczników z mocy sa­
mej ustaw  bez względu na to, czy do­
zorca wyrazi żvczenie zastosowania o- 
rzeczenia czy też nie.

W dalszym ciągu Zjazd wysunął żąda­
nie ustawowego unormowania stosun­
ków służbowych dozorców domowych 
i służby domowej

W wyniku dyskusji skonkretyzowano 
szereg wniosków.

Następnie przystąpiono dc wyboru 
władz Związku. Do Zarządu Głównego 
wybrano low. tow.: W, Murzyn, prze­
wodniczący, J. Gajos, zast, przew •. J. 
Jedynak, sekretarz, M. Słowiak, zast. 
sekr. A. Miłoń, skarbnik, L. Pym arski, 
zast. skaro-uka, Macja Musiałowa (wszy 
scy z Krakowa), P. Kuśmierz (Sosno­
wiec), K. Czuban (Tarnów), W. Rubin 
(Gorlice), B. Bogusz (Końskie) i J  Pel 
ler (Kielce),

Do Komisji rewizyjnej weszli tow. 
tow. Franciszek Szewczyk, K. Czyżew­

ski, J. Paciorek (wszyscy z Krakowa), 
K. Nowak (Tarnów) i M. Staniszewski 
(Sosnowiec).

Po przerwie obiadowej przedstawicie 
le poszczególnych oddziałów składali 
sprawozdanie oraz nad zgłoszonemi 
wnioskami wywiązała się dyskusja.

W wyniku całodziennych obrad przy 
jęto jednomyślnie rezolucję, k tóra  ujmu­
je wszystkie postulaty dozorców dom, 
i służby domowej. Uchwalono ponadto 
szereg wniosków natury  organizacyjnej.

Zjazd uchwalił protest przeciwko pro­
jektowi nowej ordynacji wyborczej, po­
zbawiającej klasę robotniczą prawa gło 
sowania do ciał ustawodawczych.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru" zakończono obrady Zjazdu.

W  generalnej dyrekcji hut „W spól­
noty Interesów" nastąpiły zmiany orga
nizacyjne. Mianowicie generalna dyrek 
cja hut otrzym ała nazwę „Generalna 
Dyrekcja Zakładów Hutniczych i P rze­
twórczych W spólnoty Interesów". —  
Skasowano przytem dyrekcję technicz­
ną hut i dyrekcję techniczną zakładów 
przetwórczych, natom iast utworzono 
w Generalnej Dvrckep Zakładów Hutni­
czych i Przetwórczych W spólnoty Inte­
resów wydziały metalurgiczny ł m aszy­
nowy.

W  związku z tern nastąpiły także 
pewne zmiany personalne. Stanowisko 
generalnego dyrektora hut W spólnoty 
Interesów zatrzymał p. inż. Marjan 
Przybylski, kierownikiem wydziału me­
talurgicznego został p. inż. Monden, a 
kierownikiem wydziału maszynowego

— główmy inż. mechanik p. inż. Brach, 
który jednocześnie jest zastępcą gene­
ralnego dyrektora hut, p. inż. P rzyby l­
skiego.

Natom iast p. inż. fugendfein objął 
obowiązki kierownika zakładów prze- 
twórcżych W spólnoty Interesów.

W edług obiegających pogłosek, dyr. 
inż. Myciński ma zostać dyrektorem hu 
ty Batory w W ielkich Hajdukach. Pułk. 
inż. Karol Kania, w iceprezes Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w  Katowicach i 
dotychczasowy wicedyrektor „Progre­
su" został ostatnio w ybrany członkiem 
zarządu tej firmy.

„Progres" jak  wiadomo, — iest orga 
nizacją sprzedaży w ęgla W spólnoty In 
teresów a poza tem śląskich Kopalń i 
Cynkowni, oraz kopalń Donnersmarka.

Bezkarne strzelanie leśniczych do ludności i
Co na to władze?

(Koresp. własna).

Praktykant lasów gorenickich nale- 
; żących do towarzystwa „Saturn", Jan 

Sołtysik, wraz z gajowym Janem Bor­
kiem spotkali na skraju lasu trzech 
chłopców z Niesułowic na łapaniu chra 
bąszczy. Na widok służby leśnej chłop­
cy poczęli uciekać. Praktykant wraz z 
gajowym, goniąc chłopców dostał się 
na pole Filipa Barana, tratując mu za­
siewy.

W tym momencie nadszedł, wracając 
z kościoła gospodarz Baran i zwrócił 
uwagę biegnącym, aby nie niszczyli mu 
zasiewów. Goniący zrezygnowali z uję­
cia chłopców, natomiast złość swą w y­

lali na Barana. W czasie sprzeczki na­
deszło jeszcze kilka osób, które stanęły 
w obronie gospodarza. W ówczas Soł­
tysik bez namysłu wyjął rewolwer ł stre 
lił; obydwaj z gajowym Borkiem dali 
kilka strzałów, raniąc dwóch ludzi.

Na pomoc praktykantowi i gajowemu 
pośpieszył gajowy Wadas, na pomoc 
zaś ludności, na odgłos strzałów, przy­
biegło około 150 osób z Niesułowic. 
Służba leśna dala do nacierającej ludno 
ści około 10 strzałów z broni krótkiej 
i długiej, w górę i w  kierunku ludności, 
wycofującej się z pola do lasu i odgra­
żając się, że wolno im strzelać i nic im

za to nie będzie.
Ranni zostali: Władysław Jedynak,

lat 19 (w obie ręce i nogę), Antoni Tyl- 
nicki lat 51, Antoni Knapczyk lat 22 (w 
biodro) i Franciszek Krzemień (zdarty 
naskórek i postrzelona chustka od kuli 
rewolwerowej). Po wyjęciu śrócln i o- 
patrunku wszyscy leczą się w domu.

Ten niepoczytalny wybryk służby leś­
nej oburzył ludność Niesułowic i jeszcze 
bardziej zaognił i tak już złe stosunki 
pomiędzy wsią a leśniczym W yganow- 
skini, z nakazu którego dzieci i kobiety, 
napotkatłe na skraju lasu gorenickiego, 
sa bite.

Wiadomości1 całeiPolski
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Bezrobocie chłonie ciężkie ofiary
Matka młodocianego samobójcy rzuciła się pod pociąg

Ludność kolonii Zając w Gołonogu 
została poruszona wiadomością o stra­
sznej tragedji, jaka rozegrała się w ro­
dzinie Sobczyków.

21-letni Władysław Sobczyk, mający 
na utrzymaniu matkę staruszkę, pomi­
mo usilnych starań, nie mógł znaleźć ża­
dnej pracy. Próbował on różnych spo­
sobów znalezienia środków utrzymania, 
a ostatnio postanowił zająć się wydoby­
waniem węgla z biedaszybu. I tu prześlą 
dował go również pech, bowiem po du­
żym nakładzie pracy i pieniędzy, prze­
konał się po wykopaniu szybiku, że na­
trafił na wyrobisko, w którem nie było 
węgla.

Zniechęcony do życia młody chłopiec

postanowił popełnić samobójstwo.
Skorzystawszy w ub, wtorek z nieo­

becności matki, powiesił się w mieszka­
niu na pasku.

Staruszka matka, dowiedziawszy się 
o tragicznej śmierci syna, popadła w roz 
pacz i również postanowiła rozstać się 
z życiem. Wybiegłszy z mieszkania u- 
dała się na pobliski tor kolejowy i rzu­
ciła się pod nadjeżdżający pociąg.

Dzięki przytomności przechodniów, 
świadków zamachu samobójczego, udało 
się uratować staruszkę w ostatniej 
chwili.

Wiadomość o strasznej tragedii w ro­
dzinie Sobczyków wywołała wstrząsa­
jące wrażenie w całej okolicy.

Strajk w przemyśle budowlanym
w Górze Kalwarjl wybuchł wczoraj

W związku z opornem stanowiskiem 
przemysłowców w przemyśle budowla­
nym, w Górze Kąiwarji (pisaliśmy o tem 
Wczoraj) w poniedziałek wybuchł strajk.

Strajk jest całkowity: wszystkie bu­
dowle zostały unieruchomione.

Akoja ma przebieg spokojny.

WARJAT CZY OSZUST W ROLI 
KOMORNIKA

Przed kilku dniami do mieszkania 
Arnolda Sellera we Lwowie przy ui. 
Gródeckiej 31 zgłosił się o godz. 7-ej 
rano jakiś jegomość z teczką i przed- i 
stawiwszy się za komornika 2-go rejo 
nu, oświadczył, że musi dokonać eks­
misji.

Po pewnym czasie przed domem za­
trzym ała się platforma, poczem tragarze 
przystąpili do wynoszenia mebli. Znaj­
dująca się w mieszkaniu m atka lokato­
ra nie mogła połapać się w przebiegu 
wypadków. W idok rzekomego komor­
nika tak na nią podziałał, że naw et nie 
próbow ała protestować. Rzeczy wywie 
ziono i umieszczono w składzie.

Dopiero nazajutrz Arnold Seller, uda­
wszy się do komornika p Czołowskie- 
go stwierdził, że nikt nie w ydaw ał roz­
kazu dokonania eksmisji oraz, iż rzeko­
my komornik nie jest komornikiem.

Policji lwowskiej udało się wczoraj 
aresztow ać sprawcę niesmacznego żar­
tu. Jest to niejaki Nuchim Zelcer, zam. 
przy ul. Gazowej nr. 6. Do wyjaśnienia 
spraw y osadzoop go w areszcie.
TRAGEDJA PORZUCONEJ MŁODEJ 

MĘŻATKI
W  Wilnie na ul. Dominikańskiej w 

pobliżu hotelu Europejskiego zasłabła 
jakaś niewiasta. Zatoczyła się i padła 
bezwładna na chodnik, przyciskając do 
piersi małe dziecko.

Utworzyło się zbiegowisko. W ezw a­
no pogotowie ratunkowe, które udzieli­
ło zemdlonej pomocy.

Jak się okazało, była to dw udziesto­
kilkuletnia Judyta Klejnsztejnowa z 
W arszaw y. Mąż przed kilku m iesiąca­
mi porzucił ją, znajdującą się wówczas 
w odmiennym stanie.

Nieszczęśliwa w poszukiwaniu męża 
przybyła do W ilna i tutaj zemdlała z 
wycieńczenia i głodu.

DZIECI BAWIĄ SIĘ NOŻAMI
W  Białymstoku w podwórku przy ul. 

Łódzkiej 1, zabawiały się dzieci w grę 
t. zw. „policjanci i złodziei".

W  trakcie zabaw y w skutek nieostroż 
ności 8-lefni Hirsz Jabłonowski, syn 
rzeźnika uderzył nożem kuchennym 
w piersi 9-letniego Mendla Zabłudow ­
skiego powodując obfity wylew krwi.

Zabłudowskiego przewieziono do 
Szpitala św . Rocha. Stan b. ciężki.
TRAGICZNA POMYŁKA W CZASIE 

NOCNEJ OBŁAWY
Komendant posterunku policji w 

Wielgiem, przodownik Jsrczyński udał 
się wraz ze st. posterunkowym Józe­

fem Szymkowskim na nocną obławę, 
na którą zdążali każdy inną drogą.

W  pewnym momencie Jarczyński w 
ciemnościach nocy spostrzegł zbliżają­
cą się sylwetkę, W czasie pościgu za 
rzekomym przestępcą strzelił z karabi­
nu do Osobnika, który trafiony padł na 
ziemię z jękiem.

Kiedy Jarczyński zbliżył się do po­
strzelonego, ku swemu przerażeniu 
stwierdził, że mą przed sobą swego to 
warzysza, post. Szymkowskiego.

Strzał okazał się śmiertelny i ranny 
policjant zmarł w drodze do szpitala w 
Lipnie.

Śledztwo ujawni, dlaczego Jarczyń­
ski strzelał bez ostrzeżenia.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 
U JUBILERA

W e Lwowie jakieś dwie panie, w to ­
warzystwie mężczyzny, przybyły okołó 
godziny 14-tej do sklepu jubilera Ja ­
rzyny, mieszczącego się na pl. M arja- 
ckim, vis a vis pomnika Mickiewicza. 
Przybyli kazali sobie pokazać najtań­
szy gatunek broszek i w rezultacie za­
kupili jakąś drobnostkę. Potem trójka 
wyszła. Po kilku minutach kierownik 
sklepu stwierdził, że znikła z lady skle 
powej kaseta, zaw ierająca 41 pierścion

ków z brylantami, ogólnej wartości t>- 
koło 10.000 zł.

Jak się okazało, w  momencie, gdy 
obie panie oglądały broszki, ich towa­
rzysz dokonał kradzieży. Natychmiast 
o wypadku tym powiadomiono W y­
dział śledczy, który jest już na tropie 
sprawców. Sprytni złodzieje pochodzą 
podobno z b. Kongresówki.
DWIE OFIARY KATASTOFY SAMO­

CHODOWEJ.
Na szosie pod Krzesinkami (paw. po­

znański) od sir on v Kórnika zdążało nuta 
ciężarowe brow aru Huggera w Kobyle- 
polu. W  pewnym momencie samochód, 
z nieustalonych jeszcze przyczyn, wpadł 
z całym impetem na przydrożne drze­
wo, rozbijając się doszczętnie.

Siedzący przy kierownicy szofer Sta­
nisław Dobrzyński (lat 31, z Kóbylepo- 
ia) w ypadł z wozu i odniósł złamali',* 
kości udowej, oraz ogólne poważne po­
tłuczenia. Siedzący obok pomocnik, 25- 
letni Jan Kasprowicz z Kobylepoła, ude 
rzywszy głową o drzewo, dowiał wsłrzą 
su mózgu i również silnych potłuczeń, 
oraz obrażeń wewnętrznych.

Rannych odwieziono do szpitala miej­
skiego w Poznaniu. Stan obydwu ofiar 
katastrofy jest groźny.

Burze niosą słraszne kląski
w wielu pow iatach

Nad Skarżyskiem i okolicą przeszła
gwałtowna burza, połączona z niezwy­
kłą ulewą, k tóra  spowodowała b. zna­
czne szkody.

Tor kolejowy r.a trasie Skarżysko —- 
Koluszki został w kilku miejscach prze­
rw any przez po.oki, spływające ze 
wzgórz Ubyszowskiego i Pogorzelskie­
go. Największe przerw y zostały poczy­
nione na odcinku Skarżysko —- Solty- 
ków. Również przerw ane zostały po­
łączenia telefoniczne. Szosa konecka 
w wielu miejscach w okolicy Sitowa i 
Górek Została przerwana. Drużyny ro ­
botnicze pod kierownictwem  inżynie­
rów  pracują dniem i nocą, aby usunąć 
przerw ę w komunikacji.

Rzeka Kamienna w pobliżu Skarży­
ska wylała do szerokości 300 m. W ia­
dukt koło fabryk' „Kamienna" został w 
kilku miejscach uszkodzony. Woda k a ­
lała łąki i sąsiednie ogrody.

Nad powiatem rad omskowakim prze­
ciągnęła gwałtowna burza z piorunami, 
powodując zniszczenie w całym powie­
cie zasiewów. Ponadto w wielu miej­
scowościach zostały fatalnie uszkodzo­
ne drogi.

W.e wsi Antopol piorun wpadł 
do chaty Kobylarzów, gdzie znajdo­

wał się W ładysław Kobylarz i mło­
dziu tka  siostra jego, Helena i pórazrł 
oboje rodzeństwo Wszelka pomoc prze 
rażonych sąsiadów okazała się bezsku­
teczną i mimo energicznych zabiegów  
Kobylarze nie odzyskali przytomności. 
We wsi Dmenin piorun uderzył w dotn 
mieszkalny, powodując pożar domu i 6- 
bory, w której zostały również spalone 
dwie krowy, jedyne żywicielki ubogich 
rodzin. W e wsi Błoty spłonął dom mie­
szkalny i zabudowania gospodarcze, za­
możnego przed burzą gospodarza, M ie­
czysława Czuwaja.

W nocy na 28 b. m. przeaaia nad gmi 
ną ostrowską, z. Wieleńskiej, gwałtow­
na burza z pioranemi.

Burza trwała około 2 gadzia i wyrzą­
dziła znaczeń szkody we wsiach: Miel* 
jary, S a tu liszki GrzcgotzeWo, Jasiuftv, 
M adalinowo f Kruszany. We wsiach 
tych pmruny wznieciły kilka pożarów.

Spłonął dom Tomaeza Janowicza. tf- 
derzenie o i or u nu mogło być katastrofal­
ne, gdyż w owym czasie w domu Jańo- 
wiczów spało 7 osób.

Silna ulewa spowodowała znaczne 
spustoszenie w ogrodach.
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Tragiczna kronika stolicy
R O B O T N I I i44 ^R. -jgy

ŚMIERĆ W CZASIE POWR OTU Z WY­
ŚCIGÓW DO DOiMU.

Przy zbiegu ul. Leszna i Karmelickiej, 
po wyjściu z samochodu, zasłabł 1 stra­
cił przytomność 49-letai Grzegorz Ko­
złowski, szewc (Karmelicka 1). Nie­
przytomnego przechodnie przenieśli do 
podwórza domu Karmelicka 1, gdzie 
przed przybyciem lekarza Pogotowia 
zmarł. Według zeznań żony zmarłego, 
Tekli, mąż jej był nałogowym graczem 
na wyścigach konnych, wskutek czego 
między małżonkami były częste zatar­
gi. W ab. czwartek Kozłowski, mimo 
próśb żony, również był na wyścigach, 
gdzie prawdopodobnie przegrał pewną 
sumę pieniędzy, o czem świadczą zna­
lezione .przy denacie bony kasowe-wy* 
ścigowe. Zwłoki przewieziono do pro­
sektorium

Z GŁODU I NĘDZY
Nad brzegiem Wisły, napiła się esen­

cji octowej 25-1 etrn a Helena Tomkowi- 
czówna, bez zajęcia (Grzybowska 25).

— Na bulwarze, nad W isłą (wybrzeże 
Gdańskie), również napiła się esencji 
octowej 17-letnia Apolonja Dzieśziców- 
na, bez pracy i bezdomna, siłużąca.
OSTROŻNIE Z OPALANIEM SIE NA 

SŁOŃCU.
Na Krak.-Przedmieściu róg Trębac­

kiej, zasłabła 23-letnia Leokadj-a Wiś­
niewską (Ogrodowa 46), Lekarz Pogo­
towia stwierdził zamroczenie wskutek

Pewność zdrowia-skarb to duży 
„CLLA” w ieczn ie  Ci posłuży '

O ILA
G u m . .?

I M i

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM  (Czerw. Krzyża 20) 

zdobył największy sukces w tym sezonie 
g raną obecnie kom. muz. „M ądra mama4'.

TEATR W IELKI. Dziś olbrzymi sukces 
sezonu „Dybuk‘‘.

W niedzielę po raz ostatni w sezonie 
„Niema z Portici“ z Lodą Halama.

W próbach bardzo mocna w wyrazie 
sztuka p. t.: „Sprawiedliwość44 pióra M ar­
celiny Grabowskiej.

TEATR NARODOWY. Po zakończeniu 
serji sztuk z repertuaru  zmiennego, od 
dziś, t. j . od soboty, 1 czerwca codziennie 
„Poskromienie złośnicy" (Modzelewska i 
Leszczyński).

Ju tro  w niedzielę o godz. 3,30 popołudniu 
„Szklanka wody" (ceny zniżone).

TEATR POLSKI. Dziś i ju tro  przenie­
siona z tea tru  Małego wesoła komedja ame 
rykańska „Wszelkie praw a zastrzeżone".

Ju tro  o 3,30 pop. „Judasz" (ceny zniż.) 
z -L. Solskim.

Dzisiejsza P rem jera
w „Majesticu“

Na pytanie, czemu zawdzięcza niezwykłą 
sw ą  popularność X Muza, która w rekordo 
wo krótkim czasie pokonała starsze swe 
siostrzyce, jedna je st odpowiedź: Kino re­
prezentuje rodzaj sztuki, najbliższy men­
talności współczesnego człowieka. Kino, 
najżywotniejsza ze sztuk, je s t sztuką 
przyszłości. Już obecnie przez zastosowanie 
telewizji otw ierają się nowe, szerokie ho­
ryzonty.

W szystkie najistotniejsze walory kina 
koncentrują się w  najnowszym amerykań 
skim filmie n. t. „O statni Sygnał", który 
się ukaże dziś w „M ajesticu". (x)

Z ekranu
„MAŁA MATECZKA4*

Jedna z najpopularniejszych obecnie ar­
tystek  filmowych Franciszka Gall ukazała 
się w nowym filmie, który pod względem 
wartości w niczem nie ustępuje poprzed­
nim obrazom z tą  aktorką.

Doskonały, pełen finezji scenarjusz, 
świetna reżyserja i pierwszorzędne pomy­
sły oto przyczyny dlaczego film  ten cie­
szy się niebywałem powodzeniem. Dużo 
pogody, prosty naiwny naw et pomysł, sub 
teina sa ty ra  i wdzięczne melodje piose- 
sek — jednem słowem całość wesoła i lek­
ka, co obecnie cieszy się największem po­
wodzeniem.

Franciszka Gall jest doskonała. Je j gra 
niezmiernie naturalna i oparta na efek­
tach jaknajprostszych chwyta za serce 
szczerością wyrazu. Dużo uczucia w spoj­
rzeniu, pełen słodyczy uśmiech i absolut­
ny brak tak  modnego dctąd na ekranie 
„wampiryzmu" podbijają widza, każąc mu 
z pełnem wyrozumieniem słuchać piose­
nek, śpiewanych niezwykle słabym głosem 
i bez specjalnego zacięcia.

łka.

TEATR MAŁY. Dziś nowa komedja 
Brunona Winawera „Obrona Keysowej".

TEATR NOWY*. Ostatnie dni sztuka 
Cocteau „Maszyna piekielna".

T ea tr Nowy występuje w przyszłym ty ­
godniu z prem jerą angielskiej sztuki F . ? 
A. S tuartów  p. t. „Szesnastolatka".

Po 300 przedstawieniach w Londynie 
„Szesnastolatka" objechała w łoum ees a r ­
tystycznych m ryumfalnie w ciągu pół ro­
ku całą Anglję, a ostatnio wystawiona zo­
sta ła z wielkiem powodzeniem w Nowym 
Jorku, Chicago, Waszyngtonie i innych 
miastach Stanów Zjednoczonych oraz w 
Pradze Czeskiej.

TEATR L E T N I: Dziś i  codziennie ko­
medja Paw ła Schurka „Muzyka na ulicy44.

TEATR KAMERALNY. Dziś sztuka 
Bus-Feketego „To więcej, niż miłość" z 
Ireną Grywińską i Adwentowiczem.

TEATR COMOEDIA. Dziś sztuka Ka­
zimierza Golby w sześciu obrazach p. t.: 
„Rekruci" w reżyserji Eugenjusza Poredy.

Dziś o godz. 4 popołudniu „Uciekła mi 
przepióreczka" po cenach zniżonych.

TEATR. AKTORA. Dziś sztuka A. de 
Stefaniego i F . Cerio „Krzyk" z Jaraczem.

TEATR „STARA B4.NDA". Dziś re- 
wja „Warszawa w kwiatach".

TEATR R EW JI MIGNON. Dziś rew ja 
„Raj za 100 złotych".

IN STY TUT REDUTY. Dziś o 8  wiec*, 
komedja A. Cwojdzińskiego „Teorja E in­
steina14 w reżyserji Ju ljusza Osterwy.

CYRK STANIEW SKICH. Codziennie o 
godz. 8 min. 15 Turniej zapaśniczy o Mi­
strzostwo Świata na rok 1935.

„Nie chce wiedzieć 
kim je s te ś 44
Bawiąca na gościnnych występach w W ar­
szawie, słynna gwiazda tea tru  Reinhardta 
L iana Haid odjeżdżając żegnała otaczają­
cych ją  dziennikarzy temi słowami: „Z ża 
lem opuszczam Warszawę i je j wdzięczną 
publiczność, ale wkrótce przypomnę się 
moim warszawskim zwolennikom, gdyż zo­
baczycie mię w głównej roli w filmie „Nie 
chcę wiedzieć, kim jesteś". Je st to moja 
najlepsza kreacja filmowa. „Nie chcę wie­
dzieć, kim jesteś" ukaże się na ekranie ki­
n a  „Światowid4', który ten przebój zdobył 
dla Warszawy. (x)

OGŁOSZENIA DROBNE 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY hS *
• utomatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. _ Wy- g

porażenia słonecznego, przewożąc W. 
do domu.

—• 18-ietn>a Regina Tejblumówna (Kar 
melicka ń), wskutek długotrwałego opa­
lania się doznała poparzenia policzków  
II stopnia, co stwierdził lekarz w am­
bulatorium Pogotowia.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ

Gon. . 1.000 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
2400 m tr. Valibal, Cher Ami.

Gon. 2. 2.000 zł. Dyst. 2100 m tr. Levico, 
H ąrm attan, Prus, Kawaler Różany, Loren­
zo, Laudum, Tajada.

Gon. 3. 2.200 zł. Dyst. 2400 m tr. Levico, 
Cezarewioz, Prorok, Kawaler Różany, Ney.

Gon. 4. 3.000 zł. Dyst. 2200 m tr. Ja ro ­
sław, Dam, Grand Seigneur, Kryton, Ha- 
milcar.

Gon. 5. 2.400 zł. Dyst. 1800 m tr. Ariana, 
Akcept, Keen, Prus, Garonna II, Galkar, 
Ira, New-York.

Gon. 6 . 2.200 zł. Dyst. 2100 m tr. Los, 
Dam, Rustan, Kazbek, Momus II, Jum ar, 
Madeleine.

Gon. 7. 1.600 zł. Dyst. 1800 m tr. Barka, 
Manfred, Hidalgo, Granica, Medyna, Mae­
stro, Chrysalis.

Gen. 8 . 1.400 zł. Dyst. 2100  m tr. Lam­
bert, Numer II, Fuszer, Imber Edax, Ga­
węda.

TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY
1. Valibal.
2. Prus, Laudum, Harm attan.
3. Prorok, Levico.
4. Grand Seigneur, Jarosław.
5. Ira, Ariana, Galkar.
6. Jum ar, Los, Kazbek.
7. Hidalgo, Chrysalis, Medyna.
8 . Imber Edax, L am bert

Co usłyszymy w radjo?

twórnia' Twarda 945

R owerowe części duży w ybór,' najtaniej 
TECHNORAD Wspólna 17, tel. 8-13-78

Sobota, 1.VI 1935 r.
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 

7.15 Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki.
7.45 Odczytanie programu. 7.50 Wskazów­
ki praktyczne. 8  00  Audycja dla szkół. 
8.05 Audycja dla poborowych. 11.57 Syg­
nał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05 L. v. Beethoven: 
Symfonja F-dur op. 68 . 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 13.05 
Zespół Tadeusza Seredyńskiego. 13.50 
„Nasz handel morski". 33.55  Wiadomości 
o eksporcie. 14.35 Przegląd giełdowy. 14.45 
Koncert solistów. 15.30 Fragm ent z książ­
ki Elgi Kem. 15.45 Koncert w wykonaniu 
Ork P. R. 16.30 „Skrzynka techniczna".
16.45 „Kwadrans słynnych artystów". 
17.00 Transm isja Nabożeństwa. 17.50 Od­
czyt z cyklu „M iasta i m iasteczka pol­
skie" — wygł. Gąsiorowski. 18.00 Teatr 
Wyobraźni. 18.30 „Przegląd wydawnictw". 
18.40 „Życie kulturalne stolicy". 18.45 Mu 
zyka. 19.07 Zapowiedź programu. 19.15 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej". 19.25 
Wiadomości sportowe. 19.35 Preludja CI. 
Debussy’ego. 19.50 „Serce, co nie zna gra 
nic" (o Polskim Czerwonym Krzyżu) — 
wygł. Ossendowski. 20.00 Mała Orkiestra 
P. R. 20.30 „Żaby i słowiki" — fotomon­

taż złożony z autentycznego ■ koncertu żab 
i słowików. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Motorniczemu nie wolno rozmawiać 
z pasażeram i" (pogandan.). 21.00 Audycja 
dla Polaków Zagranicą. 21.30 Koncert sym 
foniczny. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
„E lita kobiet w literaturze powojennej"— 
szkic literacsi, wygł. Roman Zrębowicz. 
22.30 Audycja słowno - muzyczna. 23.05 
Orkiestra Mala P. R.

Od dziś linia „H“  
skasowana

Od dziś p rzesta ją  kursow ać tram w aje  
linji „H “. Z arząd  m iejski postanow ił 
skasow ać tę linję ze w zględu na m ałą 
frekw encję o raz  z tego pow odu, że po 
tej sam ej drodze kursu ją tram w aje  linji 
14, 17, 19, 2 i 8. W ozy skasow anej li­
nji użyte będą na odcinkach bardziej 
tego w ym agających , jak  np. na Żolibo­
rzu, G rochów ie i C zerniakow ie.

STAN POGODY wjg PIM
Dziś zachmurzenie zmienne z przelotne- 

mi opadami i skłonnością do burz. Chłod­
niej: Umiarkowane w iatry z kierunków 
północnych.

Kronika Organizacyjna
Plenarne posiedzenie OKR odbędzie

się 1 czerw ca o godz. 5.30 przy  ul. Dłu­
giej 21.

Jeśli chcesz wiedzieć
Co się dzieje w  Magistracie War­

szawskim,
Jak wchodzi w życie nowa konsty­

tucja,
Co niesie nam nowa ordynacja wy­

borcza,
Czy Hitler wyrzeka się Pomorza i 

śląska
— '' TO CZYTAJ „TYDZIEŃ RO­

BOTNIKA44.
C ena egz. 10 gr. Do nabycia  w szę­

dzie. A dres redakcji i adm in istracji — 
W areck a  7.

Pokwitowanie
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ  

DZIECI
„Zadwie zapałki" zt. 2 .—

POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI W OLNEJ.
W sobotę dnia 1 czerwca b. r. o godz. 8  

wiecz. w lokalu PZMW, Królewska 16, ob. 
Jan Nepomucen Miller wygłosi odczyt p. t. 
„Prawo do religji".

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Czerwony Sułtan14. 
AKRON: „Kleopatra44 i „Miłość go­

ryla44.
APOLLO. „Bengali44,

a p o l l o  mmmm
P 0  C Z. SEANSÓW
C O D Z I E N N I E
g. 12, 2, 4, 6, 8 ,1 0
DOZWOLONY _________  _

FILHARMONJA: „Dobra wróżka44. 
LOS: „Pieśniarz Warszawy44. 
ITALJA: „Świat jest piękny44 i rewja. 
KOMETA: „Kuszenie szatana44 i r e ­

wja.

MUCHA: „Czarna perła44.
PALACE: „Nędznicy44 i „Paryż w 

ogniu44.
PAN: „Kobieta szuka miłości44.

I

w roli gł.
GARY C O O P E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHARD CROMWELL

Kino„KOMETA44S‘°J6"4*»"
Początek godz. 5, 7, 9, 11 . 

Wielki interesujący dram at p. t.

Kuszenie sza tan a
w roli głównej ulubieniec Publiczno­
ści JO SE  MOJICA. Nie zwracając 
uwagi na koszta obrazu wyświetlamy 
w naszym kinoteatrze, jako 0 ekran 
czyli pierwszy raz w Warszawie, N A  
SC E N IE  R E W JA . Ceny zniżone. 

Balkon 70 gr. P a rte r  105.

K
P A N
pocz. 6, 8. 10 
w niedz. i św. 12

ANTINEA: „Melodje cygańskie44 i
„Kawaler do wszystkiego44.

AMOR: „Noc dla Ciebie4444 i „Testa­
ment dr, Mabuze44.

AS: „Córka gen. Pankratowa44. 
ATLANTIC: „To lubią mężczyźni44.

LUX: „Wolne dusze44 i „Pilnuj swego 
męża44.

MAJESTIC: „Niewolnica z Manda­
lay44.

A T L A N T I C
Pocz. 6-8-10.

W niedz. i św. p. 12
BARBARA STANWYCK
w dramacie wziętym 
prosto z życia

C Z E R W O N A  D A N A
NASZE STAŁE CENY
Parter: z ł .  2. —, balkon: z ł .  1 .0 9
P p. wojskowi, studenci i urzędnicy 
(Państw, i Pryw.) — Parter Zł. 1.50 
(Cenv powyższe wraz ze wszyst. dod.)

COLOSSEUM: „Katiusza44 i „Marzą­
ce usta44.

COLOSSEUM MAŁE: „Dolina trwo­
gi44 i „Miss Flora44.

CORSO: „Moskiewskie noce44 i rewja 
CZARY: „Pojedynek ze śmiercią44. 
CAPITOL: „Roześmiane oczy’4.

m ajestic
Pocz. 4 6. 8. 10

RICHARD BARTHELMESS
W PORYWAJĄCYM 
FILMIE

O s t a t n i  
Sygnał

MASKA: „Petersburskie noce44 i „Pa­
rada rezerwistów44.

MEWA: „Wielki gracz44 i „Pan be? 
mieszkania44.

MIEJSKI: „Imitacja życia44.

OBIETA
szuka miłoici

LAUDETTE
B E R TCLAl

# L

POPULARNY: „Przygoda na Lido44 i 
„Porwanie44 i rewja.

PETIT TRIANON: „Tajemnica Ma­
łej Shirley44 i „świat należy do Ciebie44 

PROMIEŃ: „W esoła Zuzanna44 *
„Kryzys skończony44.

PRAGA: „Czarna Perła44.
ROXY: „Malibu — bohater dżungli44 

i rewja.

K in o  MIEJSKIE
M i p o  t e u n a  8 

Pocz. 8, 8, 10

Święta 4, 6, 8, K 

CLAUDETTE

CAPITOL
W n ie d z ie lę  i ś w ię t a  12, 2 .

SHIRLEY 
TEMPLE
„ R O Z E Ś M I A N E  
O C Z Y "

Wszystkie miejsca gr. b. a.

C O L B E R T
„IMITACJA ŻYCIA"

K I N O
99 R O X Y «

W o l a k a  1 4

D ziś
„ N  A  L  I B  (J“

b o h a te r  d ż u n g li
Na scenie: Wielka rewja pod kierów. 

RYSZARDA MISIEWICZA.
W święta pocz. o 12-a]

RIALTO: „Niebezpieczny flirt44, 
RIVIERA: „Malibu44 i „Sabra". 
STYLOWY: „Mała mateczka44 z Fr. 

Gaal.

NOWA TOMBOLA: „św iat się śmie­
je" i „Twe usta kłamią".

CASINO: „Niedokończona symfonja44.

CASINO 6 8.10)
Najwspanialszego arcydzieła filmo­
wego prod. Sascha, Wiedeń 1935 p. Ł

NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA

W roi. gł. urocza Marta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST.

FAMA: „Jestem zbiegiem44.
FORUM: „Moskiewskie noce44 { „Bo­

lero44.
FLORIDA: „Zagłada44 i „Kryzys skoń 

czony44.
HELJOS: Reportaż z pogrzebu Marsz., 

Piłsudskiego.

O ko  p r a s k i e
*

D ziś 2 g ło ś n e  f i lm y

Muszę być młody 
i F.P. 1 nie odpow iada

OKO PRASKIE: „Muszę być młody44 
i „F. P. 1 nie odpowiada44.

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 10

„MAŁA MATECZKA"
F R A N C IS Z K A  G A A L 

Bohaterka „Csibr I „Piotrusia" 
w najnowszej 

I najlepszej kreacji
W niedziele o  12 i 2 

PORANKI

SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam44 z Kie­
purą.

ŚWIATOWID: Reportaż z pogrzebu
Marsz. Piłsudskiego.

I p-r4*r PALACF
I 90 1, th m lek l. 9 65 I

Wielki oodwójny program 
2 c sę fc i ra z e m  2

1. NĘDZNI CY
1 2 .  P A R Y Ż  W O G N I U
? Dla m łodzieży dozwolone I

. 11"D a li  w  k ln ie i

„ S W IA T O W I D “o d 9.
całkowity reportaż z przebiegu 
uroczystości pogrzebowych
P ie rw s z e g o  M arsza lk a  
P o lsk i

pTuiiuim
Ceny od 
11 W. 4 9 uOSTATNI 

SEANS o
Zgłoszenia szkół i grup wycieczkowych 

_______tel 6-83-99 od tf. 11 _  i.

SFINKS: „Poszukiwaczki złota44 i „Za 
ledwie wczoraj44 

TON: „świat się śmieje44.
UCIECHA: „Nana44 z Anną Sten. 
UNJA: „Buntownik44 i „Jego Eksce­

lencja subjekt44.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław NiemyskL } Drukarnia Sp. Nakł. - Wydawniczej „Robotnik44, Warszawa, W arecka 7.


